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lf ns XIII na · audjentji u . i lera 
Generałowie Moli i t:ranco w zmowie z ex-:królem HISzpanjl 

f•IJ JllJons soslani~ DJgsi~dfonu .1: 'f~eilioslońJo.:ji 
Praga, 9 sierpnia. wspólnego z jakąś restauracją . monar-,bywal podróż z Rzymu do Marjailskic4 hiszpańskich. . 

Od pewnego czasu bawi w Czecho- chji w Hiszpanji. W miarę JJ.rzeciąga- Ła.źni, ale wskutek zepsucia się motoru Dziennik „Czeskie Stowo" zwraca 

slowacji ekskról hiszpański- Alfons jako nia się walk w Hiszpanji rośnie zainte- zmuszony był przerwać lot. się wprost do rządu z wezwaniem, by 

gość na zamku ks. Metternicha w pobli- .resowanie osobą ekskróla a wladze cze- Ze śledztwa, przeprowadzonego nal nie pozwolił nadużywać praw gościn

żu Marjańskich Ła:Zni. choslowackie mogly zauważyć zwięk- miejscu w Pilznie wynika. że lotnik peł- ności i naruszać neutralności republiki 

Według urzędowej wersji ma pobyt szoną ruchliwość osób, należącyd1 do nil stużbę kurjerską i wiózł ze sobą li- czechosłowackiej. Ze zrozumiałych po

ten charakter wyłącznie leczniczy. Oto- jego otoczenia. Ostatnio · zaczęto już sty, pochodzące z Hiszpanji, a przezna- wodów rząd traktuje całą sprawę z naj 

czenie b. króla podtrzymywało dotych- wyraźnie mówić o żywej łączności mię-I czone dla ekskróla Alfonsa. Sprawą tąl wi~kszą ostrożnością i dyskrecją. 

czas konsekwentnie tę wersję. dzy zamkiem ks. Metternicha a obozem zajęta się prasa czechosłowacka, for- ~„· 

Ody wybuchła wojna domowa w powstańców hiszpailskich. - li mutując zarzut, że były król hiszpar1ski, Paryż, 9 sierpnia. 

Hiszpanii otoczenie ekskróla złożyło Byty to jednak tylko domysły, nie po przebywający na terytorjum Cżechosto- 'Rozesz!a się tu pogłoska o bliskim 

oświadczenie, że walka generałów parte żadnemi faktami. wacji, wmieszany jest w akcję, sprzecz- przyjeździe do Berlina na igrzyska olim

Ptanc? i Moli zwróciła się wyłącznie l W czo raj wylądowal w okolicy Pil- ną ze stanowiskiem neutralności, jakie ' pijskie Alfonsa Xlllgo I o wyznaczonej . 

przeciwko komunistom i nie ma nic zna jakiś tajemniczy samolot, który od- zająl rząd tutejszy wobec wypadków mu już audjencji u Hitlera. 

NIEMCY 6ROŻĄ OBSADZENIEM BA CELONY? 
Olb :, zgmie wroienie w Porgiu i londgni e. -

Do c;zedo dqżg poliłfgko niemiecko · 
Paryż, 8 sierpnia. , interpretowane przez niektóre koła, ja- ł żenie, jakie nastąpiło naskutek ostat- podejrzeń co do zamiarów któregokol-

(Pat) - Duże zaniepokojenie wywo- ko niewystarczające. nich rozmów dyplomatycznych - 9między wiek z rządów. Jesif: równie niebezpie·CZ 
łała w Paryżu podana pr.zez niektóre „La Uberte" zwróciła mianowicie zainteresowanemi stolicami. - nem przypisywanie Włochom lub Niem
d~ien.i:iki infom,i;acja, jakoby p~n~ oso-

1 
uwagę na to, że z~~rzeczenie t~ dotyczy Pod tym w~gl~~em zinamienny jest com ukryt·1ch zam~aró'Y', jak- też inter

b1stosc z part11 narodowo-soC)abstycz- · tylko ewentualnosct wysadzerua na ląd 
1 
głos ,Le T emps , kto.ry w artvkule wstęp pretowame prz~z me1kitore organy prasy 

nej, miała uprzedzić rząd angielski, żel wojsk n.iemieckicb, nie czyni jednak żad l nym podJ<:reśla konieczność prowadzenia narodowo-socialisrt:yczinej lub faszystow
dzisiaj nastąpi demonstracja floty ilie-

1 

nej aluzji do sp,rawy ewentualnej demon l rozmów w atn:.o: ferze wz:i.iemnego zau-, skiej inic,jatywy franc.uskie,j, jako mane· 
mie.ckiej przed portem w Barcelonie. stracji floty niemieckiej przed Barceloną. 1 fania między Pairyż.ean, Londynem, Ber- I wru, mającego na ciedu ułatwienie oporu 

Naskuteik tych wiadomości, pojawi-1 Jest to jednak już głos odosobniony. Na-1 !inem i Rzymem. Dlatego - piis·ze dzien-1 rządowi madryckiemu i pozbawienie po 
ły się na łamach praisy pogłoski o możli- ogół prasa popołudniowa notuje odprę- nik - należy się wystrze.gać wszelkich wsfa1iców pomocy zzewnątr.z. 

wości wysadzenia na ląd w Barcelonie 

marynarzy niemieckich, albo zerwania I s _ ., ł I 8 - • . 
stosunków dyplomatycznych pomię&y I t · -' -J g ' ' 
Berlinem a rządem madryckim. Obawia, rza y n!) Złe one ran1cy 
n!' się również~ że rz-.d niemiecJt! pio~e ; ' ' · . ~ · - _ 
się zdecydowac na otwarte popieranie . - ...,. -

wojsk powstańczych. I F k • · · • ł • · • • ł 1•1 • 1 k ' 
Niemcy w Hiszpan.ji, jak zapewniaj UD ClODHrJUSZ S razy granICZOeJ Z8S r ze I m1esz. 8IlC8 

„Oeuvre", szukały zresztą pretekstu do K · •' N• " • k . h • ł ł ' 
zerwania stosunków dyplomatycznych. O Dl n a. ~ Iem ł ee a S8 C 8 ry na I . y OD 
Dowodem tego jeisrt choćby fakit, że rząd I _ , , . . • 
madrycki zmuszony był wczoraj uczynić I ·~. Lodź, 9 ~1erpm~. jakiś młody mężczyzna. dnak w kierunku la.su. Padły pierwsze 
na Wilhelmstrasse demarche, domagają- (g~) - WczotaJ okoł? go.dzmy 6-e') r.a Funkcionarf\lsz straży ~ranic:znej strzały, 
cą się odwołania konsula niemieckiego z I no„ 111s1łowa~. prz1::~.roc,zy~ ,;z1elof?-ą gr.am- spostrzegł go i począł wzywać do za trzy Uciekinier, niezrażony niebe. ~pieczną 
Santander, kt6ry zbyt otwarcie miał po-1 cę w pobhzu wsi Buga1 pod Wtelumem, _mania się. Nie.znajomy osobnik biegł je- postawą strażnika, U1Siłował skryć się w 

pierać powstańców. zaJ,"oślach. Jedna z kul dos.ię~ła go jed-

wni~~~:ż~idrl::nfu,H~i~:n~~1a;rz:!:~ I bikwidaciil trzech straików \V bodzi ~~~i:.rocząc krwią nieznajomy padł na 

cl.zona w porozu:mie.niu z W.lochami. -1 • i J Oka.zało się, że ra!lJlly miał przestrze 
Rzesza pragnie doprowadzić w ten spo· Postulaty robotników zostały uwzględnione lone płuco i musiano go umieścić w szpi 
sób do osamotnienia Francji i do izolo-l • • . . tafo w Wi.,e,lruniu. 
wania jej od posiadłości francuskich w • Lodz, . dn. 9 s1eroni.a._ Hrmy z przerstrogą, że o ile raz jeszcze Przy nieznajomym znaleziono doku-
Airyce północnej. Miało to iuż nastąpić . (v) Zak~nczyły su:. trzy straJk1 ~ zachowanie ich Sip·owoduje jak:ie'kolwiek rilenty na nazwisko Ignacego Wojtczaka, 
w toku ostatnio osiągniętego pomiędzy i Ło~z1, trwaJące od dtuzszego czasu. Zh- nieporozumienia czy zatarg w fabryce lat lS-ciu zamieszkałeJ!o w Koninie. 
Berlinem i Rzymem porozumienia, przy- kw1dowamy zoistal zatairg, który wywo zostaną one zredukowane. . 
czem miano zwrócić uwaj1ę na znaczenie l~t dwuty.godniową okupacje w firmie Po czterntyigodniowem trwruniu · zlli- .Wojt~zak posiadał PTZY sobie 3' ki-
strate~. icz„ ... Mai"orki dla komunikac1·i po L1trowski1. . kwidowany został wreszcie straik w fa~, !ogramy' sacharyny i tytoń, pochodzenia 

M ..... u 1 I b B b d p niemieckioAo, 
trtiędzy .MaT.sylją a AI11ierem i na znacze w!'.g ędmone zostały Postu atv ro- ryce a a a. o ostatni.ej ki001iferencjii, ... ,.., 
nie wvsp kanaryjskich dla komunikacji; botnikow, którzy rozpoczną korzysta- w której brat udział ·p. Małolepszy, Strażnik, Edward Jaśkiewiciz, złożył 

pomiedzy Bordeaux a francuskiem Ma-1 uie z urlopów, przyczem nikt z robotni- przedstaiwicie1l zw. „Praca" firma zgo- swe.j' zwierzchniej władzy obsz.erny ra
mkld~m- ków nie zostanie zredukowany, lecz na dziła się delegatów zatrudnić narówni por.t i wyjaśnił, że postępowanie Wojt· 

Te alarmistyczne nastroie ule!!ły zna , s t ąpi jedyn'•e podział pracy. · ze wszystldmi robotnikami. zaś zredu- czaka zmusiło go do użycia broni. 

cznej zmianie po nadejściu z t;ndynu ! Zlikwidowany został również strajk kowanyc~ Z?stanie jedynie 20 lud~i z . _St~i; rai;nego jes'l bardzo groźny. Na 
informacyi . ? demarche .. ni em i.ec~iego ; w fi~mie frei~enberg spo~odo.wainy z:J obsl~g1 k1 ?s1ein z powo~u brak:i Pl a·cy. razie me wiadomo, czy uda się go utrzy
charge d affaires, który miał ud z1elic wy , tnrgtem z dwiema robotnicami. Zatarg „ Firma .Jednak zobowiązała Sl" ~ ".7,.v.- ma~ przy życiu. SkonfiskowalJlą sachary 
rnźnych zapewnie::l co do stanowi·ska{1 zl ikwidowa11y został w ten svosób, . że Jąć zwolnJ~ny~h napowr~t w . chwili, J nę .1. tytoń zatrzymano do sprawy sądo-
Rzr:~szy. Niemniej jednak zapueczenie robotnice nie zostaltą zredukowane, ale gdy sytuacJa się polepszy„ 1 dla . zreduko j weii Jako .do:wód .. rzę.czo.Wf'o. J 

ambsady nh~mieokiej w Londynie było otrzymają jedynie ostry monit zarządu wa111ych Zlllajdzi.e silę zajęcie_ - - · · 
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Rfltl~MA ~WIUlHA l R~~lllK~W ~WIU~UH~Kł[H ; ~~1~~,E~;~i;;:.~~r:~ 
K 1 ' · . • · ł S t : mó:lł :malcić dla siebie towarzyszki żyda. A 

u a, pędząca dookoła myshwego, ktory polował na meuc.hwytn :- go koza .. - mu -1111oie powodem tcio je!lt Jego uroda, która 

ny los tresowanej• ryby która zapomniała" pływać J utonęła... lpr~ra±a.~CIWl:Żl!.ie nyślqce kobi~iy i pow~d.ze!lfe 
„ ' '' co równ1cz odsln:sza kandydatki na małzen.stwo 

Klub autorów nieprawdopodobnych wydarzen1;,~~E:.S::f;.:::::.:::~:.~:;~~~i':! 
(sb) .. Niezwykły klub istnieje w Sta- znudzony czekaniem wpadł na dowcipny l . Mi~jonarz H„ Decker z Trenton do· 1 oto ulega pokusom i stąd _ nłeporozumlenia 

nach ZJednoczonych. Nazywa się on plan. mósl. ze w czasie swego pobytu na wy- małżeńskie. Pozatem tak wiele n:lpisał al Pan 
„Whopper", co waczy „Bujda''. Preze- Zgiął lufę karabinu i strzeHt tak, że j spie Kuba miał przykre zdarzenie. Vv' o swoich walorech zewnętu:nycb, a niczego o 
sem towarzystwa „Whopper" jest mr. kula otoczyła pagórek i przebiła kozła, nocy zgasły mu reflektory. Nie namy- planach, marz"&niacli, d11żeniach. pracy, .znrob· 

Lowell Thomas. Czlonk()IW.ie tego sto- l kładąc go trupem. lślając się wiele, Decker złapał kilka chra kach i t. d. Cl'ś pr:i:ecic.i: w tesn musi być, że 
.warzyszenia znajdują się we wszystkich Pocisk miał jednak jeszcze tyle rozpę- ~ąszcz.Y., które podobni~, Ja~ robaczki przystojny mąici:yzna ni~ znajduje odp.owied~el 
miastach Stanów Zjednoczonych. Zada- du, że począł pędzić dokoła pagórka.

1 
swięto1anskie, wydają silne swłatło - kandyc!atki na żcr.ę mimo, ie obecnie kobiet 

niem ireh jest zbieranie nieprawdopodo~ Strzelec znalazł się yv zam~niętem, k?le, . i umieścił ie w .reHektorz~. Z reiiektorów test wł~ce! piż m~tczy:i:n, a naC1g6t mężczyźni 
bnych wydarzeń i nadsyłanie odpowie- k~órego P!zekrncze.me groz1~0 mu sm1er- 1 buchnął w.s~amały s~op swlatła. • niechętnie myś!ę o ~atżcństwie. Taki zatem 
dnbch sprawozdań do centrali. c1ą. Dopiero po kilku g-0dzmach tempo I Gdy m1s1onarz WJ~hał do mi!łsta, sp1- klejnot jakhn jest Pan, przystojny ł chętny do 

Prezes st-0warzyszenia ocenia, czy I biegu kuli zmniejszyło sie i .g~y k~la u- 1san? mu protokół za mezgaszeme rGflek· żeniac~ki powinie~ jednak zneld6 amotork.ę. 
opisana historia jest dostatecznie absur-1 pad!a, strzelec. mógł .spoko1me zabrać , torow. . . . A. moze to ~an 1est zbyt wybredny?.„ Moze 
'dalna. by można ją byto wciągnać do zabitego kozła 1 wrócić do domu. . ! . Je~zcze. bardz1eJ . n.1eprawdopodobną l Pan szuka ideału?„. A może poaąl!u? .•. Niech 
k 0 ·k towarzystwa W ten sposób po- Inny członek klubu, Karol Mac Dev1tt, , historię op.1sat wlaśc1c1el hotelu, Sandy. Pan się powainle i gł'lboko zastanowi nad tem 

.:~t~1·e olbrzymie ar~Mwum. Od czasu do "'.Ydawca .dziennika w północnej Karoli- j Mac Shans, Szkot z po,ch?dz~niai .Wy- 'i fakiel kobiety Pan si:\lka, jaka będzie się M11 

· J odb aj się zebrania członków me, donosi o „autentycznym'' wypadku I tresował on robaczki sw1ęto1ańSA!e w podobała i niech Pan zmieni metodę postępo· 
~ak~ór c?~aciytywane są najbardziej pe'Y11e~o rybaka. Złowił. on rybę, którą I ten sposób .. że odprowadzały gości. z w~nia. Za;niast pozwalać ~iq uwielbiać wszyst 
~ ~opodobn historje Oto kilka z unueśc1t w swem akwanum. Ryba za- 1 dworca do 1ego hotelu I same ustąwiały kim - Niech Pan zcaznie adorować Jedn„ 

n!ehraw sluguJ·ący~h na u~agę przyjainlła się z rybakiem, który wy tre. ; się na tablicy, tworząc świecącą sie re· Pozatem niema Pan powodu do zmartwietł. 
me ' za · , sował ją do tego stopnia, że mogła żyć klamę „Saudy Mac Sbans Hotel". Zd,µy Pan jeszcze i pokochać i ożenić się, być 
. Jeden z czl·Of!ków towarz~stwa: Gor: bez wody. Od tej chwili człowiek i ry- 1 Mieszkaniec Leesville w stanie Lui- szczęśliwym 1 tałować. Albowiem w nafszczę· 
don Cowa·~ z Mmnes·o~y. domósl, ze ~e ba nie rozstawali się już, udawali się ziana doniósł, że udało mu się skrzyżo- •Uwuem nawet mał:ieńst"l\-ie złe dnł przepla· 
wnego dma wybrat się na polowame. spólnie na dłuższe przechadzki. Pew- 1 wać pszczoły z robaczkami świętojań· tają się z dobremJ. s, powody do radości 
Zwrócił uwagę na wspaniałego kozła, nego dnia, w czasie przechodzenifl. przez 

1 
skiemi. W ten sposób pszczoły mogh' ł 1:mutku. 

który skrył się za pagórkiem. Kozioł ów strumyk, załamała się pod nimi kładka i sobie same w nocy śwlecłć I zbierały Za serdeczne tyczenia pod adresem naszego 
przeczuwał grożące mu niebezpieczeń- oboje wpadli do wody. Mężczyzna do- miód dniem i nocą, przynosząc swemu p..!1ma ł Jego sp6lpracownlk6w - serdeczni• 
stwo i stale ukrywał się za wzgórzem, plynął do brzegu i uratował się, ryba je- : właścicielowi dwa razy wię!{SZe <locha· dziękują. Nietrudno było od4a1ln~ć kto red•· 
tak ie Cowan nadaremnie w ciągu kilku dnak, która ,,zapomniała" pływać, uto- dy. gt,le wspomniany dzia.ł, albowiem przy uwat-
godz.in czat•ował na zwierzę. Wreszcie, nęła. .nem czytaniu moina odrazu zauwa!yć. Cieszy 

mnie to, te się Panu „Wolna Trybuna" tak bar· 

Kap lusz m~skl w pochodzie wieków d·· ;:·~::::;.:·:~;:u. 
' ł b ł b J ł d Z· } k I d f CACH. - Został Pan źle obliczony. W tych Nakrycie g owy y o ongts sym o em w a zy. - te one ape usze a oszustów warunkach urlop rozpoczyna Pan od poniedńal-

n - J-0 O J- 1111-'1111 "1111DaQ „ •• ~_·.~. lindrO ku. Ntelłuszole potrącono trzy niedziele. Po· Iii ~Sili IJIUaB ~'Y #~ k{ł wiAlsn 1i~ Pan zwr6cłć do Inapektoratn Pracy 
. . . . . . . . a prośhl! o interwe.11cl1t· Należy 11, Pua Je. 

(t) - W Anglji, teJ znaneJ od w :e\u lat 1 Jednakowe nakrycia gt.o~y.. . . I s1ć to wy~~orne. nakrycie głowy~ które •ucze Jedna dniówka. 
twierdzy mody męskiej, zwraca s ię pilną I W tym samym mmeJ w1ę;;e1 cza~1~ , zazwyczaJ _rest me?dzowną cz~śc1ą gar- PAN ZBIGNIE\'1 GW. w KALISZU. Po

uwagę na to, ja'k.iego rodzaju u osi męż- zos.tal wprowadzony do mody męsk1eJ 
1 
deroby kazdego memal starszego pana •tępowame narzeczone! Jest Dłezno,ne 1 stanow· 

czy ... na kapelusz. W zależnośc i od tego .cyhnder. Spoczątku wywolart on ogrom ze sfery arystokratyczno k·onscrwatyw- 1 „ 1 „. ~·kę M-"-- Lowf•• 
wielu synów Alb~onu, szczególnJ·e .c1, kto ne n.1eza owo eme. 1,z?s a zar~u.c~ny. - 1 ~e1 . . . . . by6 do pewnego stopnia kapryśn4 Jetell to ko-"' · · 1 · d 1 · · t ł I • czo zas u"n e ona ... nau„. • .,...... D 

rzy mają do czynienia z konfcl:\.cJą mę- Dop1e.ro w dv:radz1escia lat pózmeJ przy- I M1ękk! 1~a tom1ast kapelusz filcowy blecle dodafe wdzięku, ale nie do te~o atopn.la. 
..;ką, potrafią momentalnie okreśhć uspo- 1pommano sobie. nanowo ~ tern c~yst~ngo- i zyskał ~G • . : praw 1J obywatelstwa na ca- w katdym razie postępowanie fef alekledf at&• 
sobienie i charak!er daneg·o cztowieka. iwanem ?akrycm g!?WY 1 przy1ęto Je na 1 łym św 1 e( . J 1 dlatego przez dluższy czas wl.a Pana w złem ,w!etle, zwlUIZCla wcbec 
I tak np. możczyzni, noszący kapelusze stale. OJczyzną cylmdra iest naturalnie nazywany byt nawet „demokratycz- 6b t • h Nł 

0 
... _ umó-·Jws'"' ~ę z „ •• 

"" 'A 1• · t lk t · · . I " os rzecic • e m .... a, w. _, „ -
zsunięte na kark, są uważani za typo- i ng Ja i Y o am um1eJą panowie no- nym . rzecll!oll s ot kać si z kim lnAym, aleby 

wych spekulantów. Krzywo noszony l il IW ' *il AM* Hii!4~SfilH>i•N• * p6ffć d~~l.n: ~o jest ęnledopu~zcaalne w ato• 

kape~usz. każe uważa~ Jego właści~·~e~a I Met~ mor'""a Gr atu Garbo sunkach pomi~dzy narzeuonyml, albowiem stan 
za meso~1dneg? ~zł_ow1•eka, . szcz.ego~rne I U I U & (:; 11 fen nakłada Już pewne wzafemne obowiązki na 
w kwestJach mernęznych. Nic tez dziw- . - • . obydwie strony. Powinien Pan ~stępować bat 
rtego, że anglels~y giełdziarze przed U• i Niezwykłe przemian I w usposc błenlU li tryb te !ycla gwl~zdy MmoweJ dzlef po męsku I bardziej energicznie. Niecił 
daniem się na giełdę, starannie ubierają 

1
. (z) - Na teren wytwómi Metro- szofer kiwnął głową, wskazując na miej Pan ni• oka:tuJe tak ...telklef slal>o§cł dla na• 

swój kapelusz. Goldwyn-Meyer nie jest tak łatw-0 się sce za sobą. Tam siedziała.„ Greta O:trh:> I rzec!l>Mf l z kl>nleczno,cl uczucie trzeh11 Dłeco 
Kapelusz w ciągu wiieków był uwa- · prZ'edostać. Spelłjalny portj.er kontrolu- Artystka, znana ze swej towarzy- nkryf pOd maakę. Jetelł narzeczona ptzeko111 

~~ny jako Z?a!k wlad~twa, stanQwiąc l ie d.o~Ja.d~~~ wszyst~ich wchodzącJ'.'ch, ; skiej powściągliwości i oszctędności1 P·1 się, te Pan nie ,..t taki sklOllJly do cł11glycll 
n~e1ak-0 ~ewnego rodza1.u symbol. I tak , a wiezdz.a1ący autarr,11 muszą wylegity- i swym ostatnim powrocie ze Szwecji ta. prtebacza4 - zmłen1 ałę n.a korzyłt. Jet.U 
np. w niektórych kraJach w W'ilekach mować się zezwolemem na prawo wia- dziwiła caiPe Hollywood. Nabyty ostat- to nie pomote - niech slę Pan udelmle do ra• 
&redn,kh narzeczona w dniu ślu~u, ofla- :zdu Jedno tylko au~o portier przepusz-1 nio piękny wóz stanowi zaledwi-e krop- dykalnleJ!zych sposobów i poprostu przesłanie 
rowuiąc swemu przyszł~mu małzonkowi , czat bez zatrzymania; . 11,1·) w morzu niespodzianek jakie sprawia przez pewien czas odwiedzać narzeczon11t a n•· 
nakrycie głowy, podkreslała tem samem l Był M wóz, do ktorego zadcn szanu-I swiatkowi artystycznemu w stolicy fil- wet pMunle się do zerwania. Przez dwa ty. 
że poddaje s!ę całkowicie Jego władzy. '. jący się Amerykanin nie wsiadłby za mu. Nie unika więceJ łudzi, chętnie się tlOdn.le samotnef kontemplacJł .narmczona na• 
Lennicy byli dotykll:ni kapeluszem i·ch , żadne skarby świata. .zamkni~ty, czar-! llśmiecba i prowadzi wesołe r<>zmowy pewno zri»:umle, te postępowała tle, będzie ta• 
suwerena, podkreśla.rącego w ten spo- ny wóz, stary, skrzyp,1.ący, obszarpany I z kolegami. Krążą pogłoski·, że meta- lowała 1 !'IDłenl slę. 
sób swoje. nad nimi w1~ad:ztwo. :li skrz·ecz.ący, przejeżdżał pr~er; bra.m1'. morfozę tę przypisać należy pewnym „!ROZPACZONA" z XRAKO\VA. - Na apel 

Nakryc1.e gf.owy było w dawnych cza wytwórm bez przeszkód własme dz1ęk1 I zmianom, jak1e zaszły w jej osobistem P11ll odezwał s.lę pewien Pan. ale nie fett pe.o 
sach strojem stanowym. Kapelusznicy/swemu wyglądowi. Znany on byl w ca- życiu, które - być może _ każą ;C'j wleli. czr t6 o Jego osobę chodzL Zechce Pant 
wyrabiali specjalne nakrycia głowy dla lem Hollywood pod nazwą „karocy Gre-1 zmi1enić nazwlslro„. niikt jednak nie wie zatem podać swój adres i przesłać znaczek aa 
lekarzy, myśliwskie, ksi~żęce, kardynał-

1 
ty", a należał do ~rety. Gar:bo, sla.wnej jeszcze, na jakie. port.o, fa za§ skolei prJ:e§le JeJ list owega pana. 

skie itd. Bardzo często J·ednak kapelusz szwedzko-arnerykansk1e1 gwiazdy hlmo- Nie ulega jednak wątpliwości że Gre·- Będzie słę Pani mogla skomunikować bezpO· 
służył raczej jalro oznaka dysfammji, l wej, inkasującej tytułem honorariów set- ta Garbo zmieniła się nile do poznan:a. 'redalo. 

mianowici•e we Francji bankruci i oszu-
1 
ki tysięcy dolarów. Mimo to w c iągu ---A••••••••••••••••••••••••••••o••H•••••••••••••••••• ••e•••• 

ści nosili kapelusze koloru złelouego, zaś 10-Ciu lat „boslka Greta" nie chciała roz-
w Niemczech - żółtego. i stać się ze swym starym wehikułem. 

Ludziom ni·iszeg-0 stanu nie woln-0 j Przed paru dniami portier przeżył 
było nosić kapeluszy, tylko specjalne i n~ezwyktą sensację. Oto do bram wyM 
czapeczki z dlugitn chwastem. Dopiero: twórni podjechała luksusowa 7-osobowa 
pod koni1ec XVIII wi.eku z.aczę?y znikać limuzyna, kierowana przez eleganckieg<' 
te wszystkie przepi'5.y i poczęto nosić szofera w liberii:. Zamiast przepustki. 
~·••eeee•ooee•o••••••••&eO& ..... ~t••Oeot•o••O..•••••• 

Niedoszły miljóner ofiar~ aferzysty 
Smutne peryp~tje tragarza, który wygrał mil)on franków 

(z) Pmed paru ty.godnfami p!na$& pa• - Zebrałem 100 franków i n-9.byłe.m 
ryska poda~a wiadomogć, ~~ na. los tra· los. Gdy na dwa dni pr1zed głównem ci'· 
garza dwo.rca ly011s.kfagio w Puytu pa- gnieniem zgł06:ił się dó mnie jakiś jego-

pozb :t Wl•ły urody kro' Iowo pi· oknos'ci· dła wy~rana miljona franków. mrO§ć i ofiarował mi u mói bilet ówietd 
· U 'IE . " Kole.dizy stczę~liwe~~ Jl.ra-c~a OtP<>wia miljona franków, ~iłem się bez na• 

• dali, f.e widrz:i.e;li u nłe.~ó na kilka dni mysłu. Wręczyłem tnu lo;s, a nie1znaijomy 
Wyrafmowana zemsta rot:goryczonych rywalek przed cią~nienietn ł0$ .t numerem, który mi:a.ł mi przynieść pieniądze. Nadszedł 

''{t) Niewielkie miasteczko włoskie I wyrwały jej brwi i rzęsy i obcięły cudne na:srl:ępcie był wielokrotni~ <>.~ra.11uny ~ dzień ciągn.ienia, widz.iaiłem w pisma.·oh 
Lecce było niedawno widownią nieco~ ctarne warkocze, Nazajutrz zgromadze- wszystldch lta,t,eta.ch. mole zdięcie, zdawało mi slę, że zwarju„ 
dziennego wytpadku. Oto na jednej .z za- ni nił!próżno oczekiwali królowej piękno Tymczasem tra.J!ainz ten, ~sikłem ję. Na.bywca losu się nie zjawiał. 
baw wybrnno królowę piękności, które~! ści. Po paro godzi.nach, znaleziono ją be.z PmnieT, znikł · naj!lt, .zostawłwdf ionę Wyszedłem z dornu, błąkał.em się ca
jury miało nast~pnego dnia wręczyć pe- pr,zytomności w lesi7. Oc.zyw!ści~, nic l swą l sześcior<) d,róbnyc~ ~ie~i na ł.a.sce ł~ .noc po PMyżu, na'Slt~pnie udafam się 
wną sumę piemęclzy. Rozgorye;zone ry- było mowy o tern, zeby się z1aW'lła na i losu. Na temait 1el{<J .2:ln~lm1ęcia ktąfyły pieszo do Rouan. 15 dm nocowałem pód 
walk.i uważając że piękna Rosi.ta nie zebraniu jury, gdyż nieszczęśliwa wieś- ; r:oizmaite wersje. Oipowi.ad.iaino SOibil!, te mO:ta.m.i. w starych barkach, w barakada 
zasługuje wcale na tyle .uroania, posta- niaczka ciężko ~anie!J}o~!a i trze~a ją ! uciek_ł ~e swą młod~ k~anką, któr-a , Armji Zbawi~nia. Obe<Jnie znów wr6ci-
nowiły się na niei zemścić. był~ czemprądze1 o~wte:ic do .szpitala, i rów:mćz w .tvm ~a.'S;1-e ~knę!a· . . ! łem do P~za, .. 

Oto gdy dziewczyna wracała do do-. gdzie prawdopodobru-e pozostame pr.zcz[ Nairesz,ci.e ()lbec1ae ta1em.n1~a „m1ł10· 1 T.ak medoiszły Illl1.I1oner, który paell 
mu uprowadziły ją przy pomocy swych I parę ty~odni na kuracji. nera Prunier" że>stała wvja§niona. Pru- ofiar~ jakiegóś sprytnegó o~zusla, znów 
tm~jomych do P;obliskie·~o lasu, gd~ Kon~u~entki pięknej Rosity osadzo· • =iier Wirócił i ópowied~iaił swą M'l\utn.~ za.hrać się musi d-o S'w'et mało intr.a:tne.j 
smarowały_ ~~ .. f..w~ . _ ~~- iw. IM~'lfii . ody~,o: ~ ~· M dtwiocou l>&l'Y~ -

... 
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Fa!~~I.~~ c~.~~!11 ! Komisja minister1ałna w Ubezpieczalni łódzki ei 
(gr) -.~d.k~u.~i~!ąs~~;·w zbada akta personalne zredukowanych prac wników 

naszem miesCie, ze l.D.ZyD.ler K8Zl1lllerz • • • 
Cyran, b. kiero~k re!eratu samocbo- Memorjał do p. min. JastrZAbSkl go 
dowego w urzędzie woiewódzkim, padł ._ 

~~:ie~:g!~z:~r:p;::ę;~;; u:;:~:; 20.000 zł. odszkodowań wypłaciła komisja likwidująca polubowne zatargi pracownicze 
Cyranem ofiarą miała paść żona jego, Lódt, dn. 9 sieronia. f wentua:lnego napraw\enia wvrza.dzo- ferencję, prezes Zarządu Głównego pra 
przebywa)ąca na letnisku w GrotnikaC:h (v) Donosiliśmy przed k~lku dniami nych krzywd, oraz rewizii za'Szeregowa cownlków Ubezpleezalń z Warszawy, 
pod Łodzią. o interwencji pracowników Ubezpieczał nia praoowników. który zwnłal zebrlł!nie łódzkiesro za:rzą-

• Jak się dowiaduj~y, inż. ~yran isto ni łódzkiej w minłsterstw'łe 0Dlekl Spo- Sprawa ta, którą zainteresował SłQ du. Wobec wielkdej doni-0sfości sprawy, 
~me ule~ł z całą ~odzl.D.ą zatruciu nidwie leczneJ w sprawie kontroli akt oersona!l włcemłruster Jastrzębski, wvwołała śclągni to przebywających na urlopach 
~ym poka~e.m, 1edn~ stan wszystkich nych dotyczą,cych zredukowanych w u- wiele roz.gtoo:u i w dniu one~dajszym członków zarzadu łódzkiego pracowul• 
Jest zupebue zadawala1ący. biedym r~ku pracowników. w ceilu e- J)rzyjechał do Lodzi, na snecfalną kon• ków Ubezpteczalnl. _ 

Echa strasznej zbrodni w Pabjanlcach 
Zabójcy I zamordowani byli. kompletnie pijani 

Pabianice, 9 sierpnta. 
(gr) - :Wczoraj dooiósł „Express" o 

potwornym czynie, jakiego dop~cili się 
dwaj znani awanturnii:y i zwolennicy 
!"koholu, 50-letni Franciszek Kinar i syn 
Jego, 24-letni Władysław1 obaj zamiesz· 
kali przy ul. MoniusZ!ki 41. 

Kina.rowie spotkali onegdaj wieczo· 
rem na uJicy Kilińskiego 30-letniego 
Władysława Sobczak.a (Moniuseki 30) 
męża córki Franciszka Kinara, Pomię~ 
dzy teśćiem i szwagrem z fednaf strony, 
a Sobczakiem z drugiei, doszło do scysji. 
Ki.narowie, pnzyzwyozajenł do ro.z.praw 
notowych, zadali Sobczakowi aiereg 
ciosów nożami w pierś l głowę. Sob-
czak padł niepuytomny na bruk uHczny. 

Kiedy Kinarowie wł&zi.eli, te stan 
Sobczaka jest 'grotny, zbiegli w niewia· 
domym kierunku i ukcywali się przed 
policj~ - -

,Wi międzyczasie .znaleziono okrwa- czaka - nie wi~ą. 
wione.go Sobozaka, k1óre,go pr>zeiwiezio- Charakrf:.erystyczny jeSlt fakt, że Sob
no w S1tanie beznadziejnym do szipitala czak, przesłuchany na łożu ~mierci ni0 
mi.eislde~o. oskarżał swych oprawc6w1 lecz wyjaś-

Jesizicze nocy onegdajszej nił, że w chwili, gdy zadano mu strasz· 
aresztowano obu sprawców potwornej liwe ciosy nożami, był nieprzytomny 

zbrodni. spowodu spożycia nadmiernej ilości al-
Byli oni zupełnie ptjani i dopiero wczo· koholu. 
raj rano można ich było pr.zesłu<:hać. Kinarowie przebywaią w więii~nh.t. 

Kinarowie oświadczyli, ze nie pamię· Po dochodzeniu policyjnem, przekazani 
tają ubiegłej nócy, gdyż wypili sporo f zostali do dyspozycji sędziego śledcze
wódki. Kiedv i jak zamordowali Sob- go. Obaj odpowiadać będą za zabóistwo. 

a" zlotył dar na do·' 
zbrolenl• A r 1n I i ly• do dws1tozwc11 G••· 

• Rydza Srnialeqo + 

Na konferencji ustalono. że związild 
powinny się w pierwszym rzedz:ie do-• 
magać rewłzU akt personalnych zwolnło 
nych mężatek, albowiem zwohtiono 
część kobiet, który,ch warunki materjal 
ne tęgo nie uisprawiedliwiaia.. zaś pozo
stawilooo urzędniczki zamoż.nych rodzi,. 
ców względnie żony mężów na po.wat-. 
nych sta:nowiskaah. 

To samo żądamiie dotyczyć będzie 
pracowników, którzy mają za soh~ sze
reg lat pracy, a pozostawien1,a sił ml<r 
dych, niedawno zaangażowanych. 

Listy, wypowiadające praice. zawle· 
·raty formułkę, że redlllk·cia odbvwa się 
wskutek reorgani.zacjll pracy lub ogól· 
nej redukcji. Akta pe·rs.onalne. które PO" 
zostały w Ubezpieczalni mają jednak: 
bardzileJ szczegółowe notatki. motywu• 
Jące d~cyzję władz łódzkich. 

Obecnłe · odbywać sie bedzie zatem 
kontrola czem podyktowane bvłv decY.· 
zje wladz, krzywdzą.ce pracowników. 

W wypadku sprzecznych ooinU, wzy 
wany będzie pokrzywdzony, celem zło
żenia wyjaśnień. 

W dniu wczorajszym vracownfcy w 
myśl konferencji mlnisterjalnei. wysłali 
szczegółowy memorjał na ręce p, mini· 

[i]Jj}llJ!jj[!Hi]~L+Jli1iJ~liJ}jjli]fiJE Sprawdzanie list wyborców do RadyMiejskiej str~;:s!~:ę~~~f::~jemy, sprawa przy• 

„ozpo ... „„.o •i.a - dniu dziisie•sz••m Jazdu komisji mlnlsterjalnel Jeąt przesą-
Bezpłatny, Ilustrowany iło<tateli mod· 
nlarskl - Poradnik kosmetyczny - .. 
Rozrywki umysłowe z nagrodami -

l(ąclk praktyczne) pani domu 
Obszerny dział humoru, a oprócz tego 

drun cześO I dokoJtczenle powleAcł 

Adama rłaslelsklego 
pod tytułem 

„ TAJEMNICA 
PSYCHJATRY" 

przynosi naJnowszy, powlekszony 
165-ty numer 

Jo IJ~1iefi 'owieif' 
C. T. P. Jest wszedzle do naliycła. 

Cena egzemplarza WYnosl 30 Kl'· 

__ ..,, - ..,, „ "!!9 dzona. Nie wstał Jedynie wstalony jesz-
L6dź, 9 sierpnia. I siadających prawa wyborczego. Praw cze dokładny termin .przyjazdu. 

(v) W, dniu dz~si~iszym w lokala~h l ~borcz~ch nie, maj~ mieszkańcy. Łodzi, • • • 
obwodowych ko~ISYJ wyborczych, kto·! ktorzy ~e ukon':'z.yh la~ 24 w .dniu za· Wobec zairządzenda wladz z. U. 'A. 
rych odre;sy ;wy:vieszone zo~tały na ?ra· rz.ądzerua wyh?ro;w, byh kar.a~i dług?ter w sprawie po,lubowneg'O załatwienia 
mach kazde1 merochom?śc1, wyłozone mmowe~ w1ęziei;1.em Lub świezo dopiero sporów z b. P'racownikami Ubezoieczal
zostały do przeglądu spJ.Sy wyborców. przybyh do Łodzi na stały pobyt. r..i wyloniio1I1a została komisja PoStępo-

Spisy te pr,z.e~lądać będzie można Wwypadku stwierdzenia, że nazwis· w~nla polubownego składaJąca się z 

I 
codziennie od godziny. 17-ej do 22. -ej r6- ko nie fi~uruje na liście, należy zwrócić trzech os. ób kt.óra iik. wldułe w drodze 
w~ież i w ni~dzielę i ~więta, ażeby ,ci, się, do członków ko~isii obwo.dowej, p0lubownej 'zatargi. 
ktorzy pra~u1ą w go~mach pop?łudn.10· ~t~rzy bę~ą dyturowac w lokalu 1 zgło· Pretensje, po sprawdze'Illiu u dawne· 
wy~h mogli 1.9prawdzić czv. nazwisko ich sic odpowied_wą reklam~cfę: . go kierownika oddziału zwierzchnika 
umies,zazone zostało w spisach wy?or- Reklam.acia ta u!egrue sipra.wdzen,1u, skanącego, liikwidowane sa w myśl 
ców. _ _ . . . . po~zem spis .wvbo!'cow będzie odpowie· przepilsów t11stawy. 

Sprawdzać moto.a również czy w spi druo uzupełn10ny. Uwzględni'ame s j d · t j 
h · fi · · ka s6b • a. e yme pre ens e 

sac nie ~uru1ą nazwu 0 me po· zgłoszone przed upływem roku od 

Kontrole sanitarne jadlodaini 
Surowe kary za nieprzestrzeganie higjeny 

chwili utraty pracy w Ubezpieczalni. 
Dotychczas rozpatrzono około 29 

spraw polubownych tł wypłacono od· 
szkodowań za nadgodziny, urlopy, 
„świętówki" i t. d. w kwocie 20.000 zł. Lódź, ·dn. 9 sierpnia. , 10 stołowników ·dziennie bez posia.dania 

(v) W cią.gu miesiąca liipca i obecnie, na to specjalnego zezwolenia. ••••••••••••••• 
w sie·r;pniu przeprowadzane są na teire- Konrkole sanitarne w iaidłodajniach, N1·es'c1·e pomoc 
nie Łodzi kontrole sanitarne zakładów prowadzone będą w dalszym ciągu, a 

- gastronomicznych i jadłodajni. winni niestosowania się do wymogów na1·b1·edn·1e1·szym 
T 

• Ś • Ji Spec.jalne komisie spnwd.zają czy· hi~Je.ny, ~ędą pociągani do odpowie-rag ICZD I mter„ · stość lokato, kuhcni, personelu kuchen· dziatnosci. ----------•• 

kas Jera ubezpiecz~'"' sp~łec~neJ :~~1! ~~:;ieD;~~6w ~:Cli~~ Wyc·1eczkow1·cze przywoz· a tył US do Łodzi· 
Łódź. 9 s1eriprua. hienia samtame. 1W! kiLku wypadkach 'I 

(~~) - y.t czasie k"'l?ieli w ?ilicy w władz': sanitarne wyst~łv. d~ wła~ ? Nie wolno pić nłeprzeaotowanej wody i I k 
pobltzu wsi Mokra, powiatu piotrkow· wydanie nakazu zamknięCia 1adłodaJDlf . . ,.. . . . m e 8 

skiego, dostał nagle skurczu mięśni, ja· która nie odpowiada przepisom sanitar-1 . . Ł6d~. 9 si~p!lia .. , zarazenia się tą przykr, ch~robą. 
kiś mężczyzna, Móry po paru chwilach nym. . (~) Wt .związku ze zwiękiszein1em s1ę Dotychczas w Łodzi stwier.d.zono k:U-
poszedł na dno. lW i niektórych wypadlkach jadłodajnie ilości z~-chorowań na ~vfus brzuszny, ~a kanaście przypadków w których tyfus 

Po kilkugodzinnem poszukiwaniu otrizymu.ją nakaz przerobienia lokalu, dze ~aniitarne ziwrac~1ą uwa~ę n!l kome- i brzus~ny zawleczony został przez przy· 
zwłok, wydobyto ciało 48-letniego Bo· prtLyisfosowanfa go do p.otrtzeb i zam.u.ro· cznos~ ~z~trzegama ~ystości w ce-! bywa1ących z urlopów ze wsi okolicz. 
lesława Wi6czyńskiego1 głównego kas- wania połączenia z mieszkaniem.. lu uniknięcia zachorowania. I nych. . 
jera Ubezpieczalni Spofo(;zncj w Piotr· Kontrolowane są tylko te zakłady . .W szi~~gólności należy zacho~ać 'Wiyciecz.kowice ~i?dzi~n! winni się 
kowie. gastronomiczne, które posiadają kon· ~ię os~rozme pc>~s wyJazdu na wteś zatem wystrze~ać picia ruegotowane1 

Zwłoki zabezpiieczono na miejscu, a ce.sję na wydawanie posiłków. Uchylaią 1 wyct~ze~ swiątec:znych.. . { 'Wfody ~dzienmaj, inie.przegotowane~o 
po oględzinach przez komisję sądowo· się zaś całikowicie od kontcoli . t. zw. f'?mewaz na W1Si priz~sy sarutame l mleka, Jedzenia niemyty.eh owoców i 
lekat1Ską, wydano rodzinie. „obiady domowe" gdyt wolno mieć do mni~1 są przeistrzeigane, a ilość .zachoro- b;udnych artykułów spofywozych, za. 

wan na tyfus - duta, .zachodzi obawa meczy.szczonych przez muchy. · 

„ c PITOL. Dziś! ~ 
Wspaniały film reż. s. Van DYKE'A 

%deD1oloDJoli piRJiornit; 
Cztery osoby pociągnięto do odpowiedzialności 

0 RE;CE ZAWINIŁY" , Łódź, 9 sie~. wtargnęli do mieszkania właściciela pt • 
. (l!r) - 13 komisarjat. P.P. powiado- wiarni i poczęli niszczyć meble. 

miony został o awantumicze.m zachowa· Dochodzenie policv:ine ujawniło it 

Obsada: LIONEL BARRYMORE - KAY PRAN CIS niu się. kilku osó~, prz~byłvch, w dniu sp~~wcami a:waptu.ry byli: Marja Ónl-
Nadpl

·ogram .. KOMEDJA oraz kt I . „ p A T wczoraiszym do piwiarru Serafina Przy- dz111ska,- KaZlnttera Bojarska Zdzisław 
a ua nosci · · · były przy ul. Rzgowskiej 15. Oswald i Józef Pawelec. ' 

I 
N as ze stałe ~ 54 ~ 109 ...... ·! 85 ;wa;,';urnicy ,bez najmniejszych po· . 1SOŁOratył, tjakhie wp~niósłhPr>zybył, sięga-

ceny: :; gr. 6 . - „ gr wo ow, Ją z o yc . mnyc zdemolowania 
;;:; • poczęli demolować urządzenie lokalu, lokalu pociągnięto do odpo}V'iedzialn.o~· 

h----....;---------------------~I a gdy wyrządzili już dostaitecmą mod~ ci ka.mej. . 

• 



'SL1. 4 

1'.ab'a iłlu~ nJe pracował. 
lWięc ucieszył alę, rzeos proeta, 
Gdy w radJoweJ 1>9Wllef ffrmł@ 
Jako monter pracę dostał. 

-1.vnr ~,„~„ 1986 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Serce w pierd ma lomoee, 
I af: poci się ze l'łracha, 
Gdy antenę instalufe, 
Na spadzistym stojąc dachu. 

Gdy wtem tracęc r6wnowagę1 
Runął na d6ł, jak lawina„. 
Całe szczęście, że mu nogi 
Om-0t8ła mocna lina. 

Nr. 2 21 

Zawieszony nad .przepaścią 
Już śmie:telne czuje dreszcze, 
A tłum, myśląc, że to skoczek, 
Klaszcze w dłonie, krzycząc: „Jeszcze!" 

~
. . !~·. Bollo! To ·rodJ„Of .· I Moda szaleje„. 
· ~ Niezwykłe paski, torebki ilu· 

·. •· ' ; · • - . '!'; PROGRAM ROZGł..OśNI ŁóDZKIEJ I Ola Obarska l inni. t . f t t c n 
. . - ~ , POLSKIEGą RADJ.A. 19.00-19.40. Teatr Wyobratni u obcych (An· S rowane 1 an as. Y Z e . 

? NIEDZIELA, 9 sierpnia 1936 r. I glja) żart sceniczny p. t. „Mąż przezna· portmonełkl 
' 9 SIBRPiflQ' 1936 r. · 8.00-8.03: Sygnał cza~u i pidń „Ave Maria'•., c~enia" B~rn1;1rda ~haw'a. Tłu~ac~enie Flo- Moda która wywiera swój wpływ 
I( 

8.03-8.18 Gazetka rolmcza - w ·oprac. red. riana Sob1en1owsk1ego (wznow1en1e). Rety· ' . . . 
oło go~z. 8-ej rano panuje sytuacja nlelaa- Stanisława Jagiełły 8.18-8.45 Muzyka _ seria Maksymiljana Wiskinda przy współ·. nawet W zakresie rozmaitych drobiaz-

n~, ~czeku1ą nas. rót!le pr~ykr~ści i nieporozu- Ełyty. 8.45-8.?~ pziennik poranny. 8.55-9.00 pracy Kry~yny Severinńwny. ( gów toa·letowych, wysiliła sie ostatnio 
m1ema z _osobami. płci odm1enne1. Począwszy od Program na dz1S1a.J. 9.00-10.30 Transmisja Na· 19.40-20.25. Koncert kameralny w wykonaniu' na wprowadzenie najróżnorodniejszyoh 
godz. 9-eJ nastróJ się polepsza, a koło godz. 10 boteństwa z Kośc1·oła św. Krzyża w Warszawie. Marii Wiłkomirskiej (fortepian) i Kazimie· 1· . · : 

z powodzeniem możemy starać się 0 względy Kuanie wygłosi ka. dr. Antoni Baraniak. Chór rza Wiłkomirskiego (wiolonczela). mezwykle pomysłowych i zarazem ory 
osób wpływowych i wyruszać w dąlekie podr6- świętokrzyski .śpiewać będzie pod kier. ks. prof. 20.25-20.40. „Co czytać?" _ przegląd -0statnego 1 ginailnych kreacyj W zakresie oasków, 
ż~. Od godz. 11-~I do .godz. 13-ej Jest odpowied- Józefa Urszuhka. 10.30-11 57 Koncert tyc~eń. I dziesięciolecia naszej literatury pięknej - ! portmonetek, torebek i t. p. koniecznych 
ma pora do za_w1erama trwałych związków mi- 11.57-12.03 Sygnał czasu z ~arszaW}'.· He1nał I wygłosi Stanisław Adamczewski. 1 przyborów pię. knej pani Bogaty zbio-
łosnych i przy1aznych oraz do umawiania się z z J{;,akowa. 12.03-14.30 „Wiedeń, miasto muĄ 20.40-20.50: Przegląd polityczny. • . • . · . . 
lekarzami i prawnikami. Następny okres zapo- zykl - p~pularny koncert południ·owy. Wyko- i 20.50-21.00: Dziennik wieczorny. rek namowszych wzo11ków z teJ dz~edz1-
wiada się gorzej, D~iałaią ujemne WJ>ływy dla nawcy: Zwiększona orkiest.ra kam~ralna pod· 21.00-21 30. „~izja ~abuni" - sta~e ~elgdje 1 ny przynosi ilustrowany dzial mody W 
marynarzy I polic!l i narateni jesteśmy na dyr. Adama H~rmana I .Celma Nad1 (sopran) I w wykonam Ante1 van Vek (śpiew) 1 Jana ; popularnym tygodntku beletrystycz· 
większe straty pieniężne. Godz. 16-ta przyniesie orar: Karol Kle~ (fortepian). Koncert z K~ako· 1 ży11skiego (fortepian). 1· C T d · • p · ść" któ· • 
zainteresowanie polityką i sztuką i nadaje się wa. W przerwie. ~~<>ło godz .. 13 15: „Mob1}_iza· · 21.30-22.00. „Doboszowe J!ody" - audycja mu· n~m, " O Y zien owie • ., ry za 
do załatwiania spraw, które powinny pozostać cja w C. K. G~hc1~ przed wo1~ą. światową .-1 zyczna Władysława Kowalczyka i Zbignie- w1era P.Onadto obszerny. poradmk kos-
w ukryciu. Od godz. 17-ej do godz. 20-ej nale- fr!;~menŁ z powieści ~ózefa W1tthna „Sól zte· 1 wa Lipczyńskiego w. wyk<>naniu artystów I metyczny, rubrykę humoru. rozrywki z 
ży wystrzegać się złodziei i we wszystkich dl 1' 14.3K0-~41.4k5' Felieton seort-0wy łredzd.k:Wła- teatru miejs~i~go, chóru męskiego i orkie· nagrodami rady pani Ivy kącik pani 
sprawach działać bardzo przezornie. Wieczo- . ys ~V.::'- ozie s iego P· t.. „Sport a .ó. 1 ro· stry huculsk1e1 (ze Lwowa). . , .' ' . 
rem panuje przyjemny nastrój Oe k i botnik . 14.45-15.00 Felieton podrózmczy pt. : 22.00-22.30. Transmisja i wiadomofoi z XI Olim- domu, no i - przedewszystk~m - d!11'" 
powodzenie w związ~u ze sztuką i ~~o~cfą.nas AM~st~ 1N6 liostów - Kalisz" M wygłodsli re~. l pjady w Berlinie oraz feljeton P.t. „Olimpja~ gą. cz.ęść. i dokończenie o.owieści sensa· 

Dziecko dziś urodzone - nerwowe o boga- w k zei u UK 1f·~~6·00 F urkyka Dzi WSI. I da lekkoatletyczna zakończona - wygłosi cy]neJ pióra Adama Nasie'lskiego p t. 
tel wyobrafol, łatwo ~.2:8 wpływom'. innych. Y ok~awc~: K a~e .a uEowla d ei ksa I f erta· I red. Aleksander Szenajch (z Berlina). Tajemnica psychjatry" Nr '16S-ty 
kochliwe nieufne nows tego i az1m1erz ng an - sy o on. - 22.30-22.35. Muzyka - płyty. " . . • • . 

• · 16.00-16.15. Muzyka pogodna - płyty. 22 35-23_00. Muzyka sal<>nowa w wykonaniu ze· CTP ·Jest powiększony. Do naibvcia we 

Dziś w hinac:h: 
AMOR: - „Biały upiór". 
CASINO: - "Wesołe szaleństwo". 
CAPITOL: - „Ręce zawiniły" 
CORSO: ...... „Szkarłatny kwiat" i „Ulani, ułani". 
EUROPA - „Casanova" 
GRAND·KINO: - „Krwawe perl}"". 
JAR: - „Czarowna noc" i atrakcf e. 
MIRAŻ - „Dom nr. 56" I „Karioka"' 
PALACE: - „Niewidzialny promiefl'4, 

16 15-16.30. Koncert reklamowy. 1 . p k' ( · · wszystk· h k"o"·t. eh sp ed · · 16 30-17 oo R t t t · spo u Feliksa taszyńs 1e110 transm1s1a .z lC i ~~a rz azy p11S'111. 
11:00-19:00: Jcfd~i:cz~rekc;;zy Basenie w Cie- kawiarni „Ziemiańskiej" w Łodzi). Cena egzemplarza 30 groszy, • 

?hoclnku". ~ykonawcy: Orki~stra Fersztd I NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. Dyzury plek 
1 Petersburskiego oraz Golda 1 Petersburs· . , . · . 
kiego, Halina Dore, Bolesław Mierzejewski, 18.00 MOSKWA (WCSPS). Recital śpiewaczy. . Nocy dz1sie1sz~l dyżur~Ją następujące apte-

PRZEDWIOSNIE - Nasze słoneczko 

I RAKIETA: - „Idziemy po szczęście", 
RIALTO - „Roberta" 

_ , _____ ~ 

18.15 BUKARESZT. Muzyka taneczna. kt: L. Steckel (L1manowsk1ego 37), Sz. Jank,le-
19.30 RADIO PARIS. Koncert wokalny. lewlcz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (f>o-
20.45 RZYM. „Cecilia" - opera L. Reflce.. morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
21.30 BUDAPESZT. MMuzyka cygańska. Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg l 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. S-ka (Główna 50) I L Pawłowski (Plotrkow· 
23.15 BUDAPESZT. Muzyka Jazzowa. ł •ka 307). (p) 

- Czy nde chcesz zaprosić mnie do 1 list pożegnalny. Wi:em, że n~e powinie-
siebi.e? - zaipropooowat nteśmialo. nem byt tegio robi:ć, bo jednak byłaś 

Ich pierwsza miłość 
Energicmi.e potrząsnęła g!ową: d jesteś mi bliższa niż Julja. Zrozumi1atem 
- O, c·o to, to !11'i•e. Moż~my nato- to wówczas w „ftiispani10U". I przys·ią

mrast pójść do „AdrW', tam o tej porze głem SoObi'e, że muszę odlzysikać cre ·z.no 
I jest bardzo pusto i' cicho, możemy uśiąść \\U. 
1 gdlzreś w kącillru ~ porozmawiJać. Przekornie zmrużyła powiieki~ 

I tak się też stato. - Zapominasz, że wcho.d!zi tu w grę 

" 166) Powh!śt spółczesna M - A teraz mów, co chciałeś mi pe•- jeszcze jedetn najwail!lilejszy bodaj czyn 
iijlll"' wiedzieć? - zaproponowała tancerka, nik: ja. 

gdy kener, p.ostawiw.sz.y przed nim~ dwa I Gl·os jej stał się ni.emn.l:ej surowy, 
Danuta KresiAska, e.ksredft>n'xa w m'!-·1 roby„. Wierzaj mi, że dziś postąpitbym coctamle, oddalit się dyskretnile. 16edy mówila: 

~~:_a~eow:!~~atnym Jana Zarysn r:os•a•e zupełnie inaczej. - Wspomnialem c~ - ·zacząl hra- • - Czy sądzi1sz może, że }l!stem ta-
Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na Udawala, czy też niecierpliwila się hiia - że w chwiH, g. dy pos11Jatem ci ten lką sobioe la.lecz;k· ą .• którą można pobawić 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zarv· na serjo: H5t, byłem czlowieikiem kompletniie zta się trochę, a potem odrzucić ją w kąt? 
sza 

0
i od czkasu. doh czashu s.pclykda .się ~ nim. _Może to i bardzo ciekawe z punk- manym. Jak Ci wiadomo, zwaliwszy się Nie, mój drogi, ja też mam swoją am-

spot antac tyc oow1a u1e się na• . . . • Ś ·. h 1 •. ,.i,_„ d b. · · •t ,.i, I dl 
rzeczony Danuśki Stan<sław Reczy11sk.I i po tu czystej psychologJi. Ja Jednak me za]- na WY erga<: . przy przeS~NOUoD~ie, 0- lCJę, ~WOJą p~ym1 ywną uun;ię... a-. 
~'Y'ałtownej scenie ~ry~a r: ukochaną, nie muje się nią i dlatego pozwól, że cię po- zna~em p.owaznych kompL1k'1:c~J stcS'll t~go me sąd_ź, z~ wysta~czy .c1 teraz wy 
w1er~ąc, że s.tosunki 1e1 r: Zarvszem aą r:u· żegnam· tern więcej że mam spotkanie. pacierz.owego, których wymbem byt crągnąć dlt1on, azeby mnie m11eć spowro-
pełme platoniczne. I St t · . ' d . chwHowy paraH'ż nóg. Czułem się wów tern. 

K .6 k wi 1 d h J . a się znowu zaz rosny. J b d tm . A Ch . od . ? 
res1 s a po e u przygo ac pozna ej . z k' ? M i t b ł czas . air; zo samo y 1 opuszczony. cz- - cesz si•ę p riozyć - zaci• 

tajemniczego dżentelmena: Karol3 Omicza . - . im. o e z ą , gm ą m~ pą, k l ·~.1. Al .' ł • t . li „ f t 1 . I b D d D • • 

który kupuje wieś Rych!owo. ang,tf.uJąc sta · Rodenstamem? - warknął zły. 0!~1~ U!Oill?Stem Cl! 0 eJ mJJeJ a a. - snąt z~ Y „,yszar · -:-- .i\ozunuem cię 
rego Kreslńskiego na administratora. Wzruszyła ramionami: neJ przygodzli.oe, ty ~te raczyłaś w_rócrć dobrze. znalazłaś sobre. mnego ąd?ra-

Orlicz. ciężko chory, tent sle z Daniuslą. A óż t . . t b h do kraju, a nawet t1JJJe zdobyłaś się na tora, bogatszego ode mme, tego obmierz 
· . - c ? m~ze . cię ~raz 0 c 0 - cieplejszy list. To mocno :zrazi1to mni1e lego Rodenstama i diJateg.o poświęcasz 

Tancerka na widok swego dawnego, dztć?. Czy me zhkwidowahśmy osta- do cioeb~e. mnre bez żalu. Znam dobrze twój charak 
kochanka przystanęła, jakgdyby chciała , teczme naszego stosunku? . Zapalit papierosa il ciągną1t dalej: ter t wLem, że nie umies·z żyć bez blicht 
zawrócić. Zaraz jednak potem opano- ; Zrozumial, że Nora wymyka mu się - Myśl, że ja, taok bardzo _lubiący ru, blasku i luksusu: że zawsze mieć cioę 
wala się. \z ręki. To uczyniło go jeszcze wymow- żyoiie, ruch i rozmach, mogę na za wsze będzie ten, kto da więcej. 

Na niski ukłon swego wielbiciela od-: niejszym: stać sitę 'kaleką, doprowadzała mnile nie-1 Zniecierpliwiła się: 
powiedziała zuchwale: I - Noro, chocra.żbym mi:ał trupem mal do szaleństwa. I wówczas to sta- - Czy poto zaprosiłeś mnie tutaj, 

_ Czego ode mnie chcesz? Czego· paść, ni1e pozwolę ci odejść, - póki1 mni1e ir.ęła przy moim bolku ona - Ju!ja-Lud- ażeby . mni•e obrażać? Jeśli tak, to wolę 
mnie prześladujesz? . nie wystuchasz. Cokolwi:ek odpowiesz, wilka. inie przedłużać tej niezbyt miłej sceny, 

_ Nie bądź taką okrutną Noro.„ ; mus.isz w~ąć p~z~dtem P'O~ uwag? je~ C:-ichszym już głosem spowiada! się pecz .natychmiast opuścić ten lokal. . 
Ch . t . t b ó .6 ~ · al ' den z rnaJbardzieJ zasadrnlCZych w teJ daleJ: I Sięgnęła po toreb'kę. Lecz zani!m 

~ia ~m się ~! ? ~rozm dwi mem 
1 
sprawłe momen.tów. - Moja żona była dla mnie bardzo I wstała, przytrzymała ją silna dloń RY-

po orme prosi Ją „,y~zar · . ! _ A mi1a1nowide? dobra, troskliwa i wyriozumiata - ja szard'a: 
O~a odęta swoJe ukarmmowane , _ że kocham dę„. że nigdy cię ko za·ś tak bardzo potrzebowałem wów- - Ni1e bądź taka gwa'ltowna, Nom. 

wargi: . . . chać nie przestanę - g.orąco v,:yznal czas trochę serca i opieki. Niic więc dziw Wuesz, że cię kocham, że st owa te -
-:- S~dzę, ze .wsz~stk?, co mo~teś ~1 mężczyzna. nego, że - chociaż tylko z poczucia nie mijające się zresztą tak bardzo z 

powiedzieć, napisał es mi w swoim hś- Akcent tych słów ~ sama ich treść wdzięczności - ulegtem jej wplywowd .. prawdą - podsunęła mi gorycz. 
cie... musualy ją widocznie przekonać„ gdyż Kiedy więc opiekunka moja oświadczy-I Prośba i smutek brzmiały w jego 

Skolei zniecierpliwił się Ryszard .. 1 opuściła lekko gfowę. Powolnym ru-1 la mi, że goto\Va jest pogodzić się ze '! gf·osie. Spojrzenia Nory prześlizgnęly 
- Ach, nie bądź taka uparta.„ Nie chem podniosła rękę i spojrza.la na ze mną, skwapliwie poda!l·em jej dfoń. A. że się po ·jego twarzy - miwowoli porów-

przypominaj_ mi wciąż tego fatalneg. o li- garek. . w dodatku miałem do oiebie żal. że zba I! nala ją z nalan c·m, tlustem obli;;zem Ro-
stu. Wierzaj mi, że był on wynikiem' . - Dobr.ze .- odparta - kśU chciesz gateliwwałaś moją chorobę, zdecydo- clenstama. , 
mego nastroju psychicznego i mojej chQ- mogę ciJ poświęcić godmkę. watem si.ę skre§Hć do ciiebie ten fatalny (Dalszy ciąg jutro)r , 

• 
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1-2. WSP ĄNIAL Y SUKCES POLSKIEJ 
PIŁKARSKIEJ DRUŻYNY OLIMPl.ISKIEJ. -
W spotkaniu z drużyną wegierska oolska plłkar 
ska drużyna olimpijska odniosła wsoanlały suk
ces wygrywając mecz 3:0 (2:0). 

Zdjęcie Nr. 1 przedstawia emocionuiący frag 
ment meczu, zaś zdjęcie Nr. 2 orzedstwla en
tuzjazm publiczności polskie! na trybunach o
limpijskich, wobec sukcesu polskich olłkarzy. · 

3. CUDA W OGRODZIE BOTANICZNYM. 
Wspaniały kwiat południowo-amerykański Vic
'torla regla wymaga stałe! cieołoty wodnej 30 
stopni C. z tych względów utrzymule się go 
w specjalnym basenie, którego woda iest stale 
ogrzewana. 

4. 100 LAT LUKU TRYUMl'ALNEGO W 
PARYŻU. - Słynny Luk Tryumiałny w Paryżu 
obchodzi ·w tych dniach 100-lecie sweiro istnie
nia. Postawiony 011 został dla uczczenia zwy
cięstw napolco1isłdch. Builowe rowoczęto w 
roku lSOó, ukoticzono jednak do::>iero w roku 
1836. Na Lułm wyryte są nazwiska 386 gene
rałów I nazwy 172 miejscowości. w których 
rozegrały się większe boie. 

5. KRÓL ANGIELSKI W VIMY. - Powy- P. Babińsłdego, poi.ski statek rybacki w Sze-j ta Józefa Piłsudskiego za miasto. żeirnafąc 1-ą wach. Każdy z Was może zostać oficerem, lak 
żej rcprodulmlemy zdl<;cie z od~łoniccia pomni- wcnindze w Holandii. Kadrówkę Józef Piłsudski wypowiedział te pa- również każdy oficer może znów zelść do sze-
ka Jrn czci po!e~łych w czasie woinY świato- miętne słowa: 

regowców, czego oby nie było. Patrze na Was wej łrnnadyjczyków w Vimy. Na uroczystości 7. W XXII-Ą ROCZNICE WYMARSZU I ,,Żołnierze, spotkał Was ten zaszczyt nie-
tej obecny był król angielski Edward Vlll. PIERWSZEJ KADROWEJ. - Na zdieciu widzi zmicrny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i 

6. Z POBYTU PRZEDSTAWICIELI RZA· my kompanię strzelców w pełn11m rynsz!·unlm J przestąpicie granic~ rosyjskieito zaboru, Jako 
DU POLSI(l.E::JO W HADZE. - Zdlecie nasze' która wzięła udział w I-el l(adrowel. Kompania 1 czołowa kolumna wolska polskle11:0. Wszyscy 
przedstawia bawiących z wizyta oficjalną w I Kadrowa w dn. 6 sierpnia 1914 o ::odz. 3·el ra-1 jesteście żołnierzami. Nie naznaczam szarż, ka
Hadze m!n. Romana I podsekr. stanu Lechnlc-j no wyruszyła z miasta nod dowództwem por. żę tylko doświaJczeńszym wśród was pełnić 
l..iego, zwiedzających w towarzystwie posła R. Kasprzyckiego, odprowadzana orzez Komendan I funkcję dowódc.ów. Szarże uzyska.cie w bit-

jako na pierwszą pol~ką Kompanię Kadrową.".'' 

8. PREMJER BLUM GROZI DYMISJĄ. -
Premier Francji Blum opuszcza posiedzenie se
natu, na którem zagroził ustaolenlem rządu. 
Obok niego (na lewo) minister svrawledllwoścl, 
Ru cart. · 



W CHICAGO. 
O a n Il s t e r : Niech pan 

odwróci stronę, Jak dłu20 Jesz. 
cze mam czekać? 

SPÓLNII(. 

- Jakiem prawem ten czło· 
wiek krzyczy tak głośno? 

To Jest mój cichy spól
nJk. 

Lu<J.owe przysłowie, że góra 
z górą się nie zejd~ie, ale czło
wiek z człowiekiem zawsze, ni
gdy jesz.cze nile znalazło tak ja
skrawego potwierdzenia, Jak w 
ubiegłym tygodniu na parowcu 
„Cardigan", zarz.uconym na Pa 
cyfiku wśród burzy. 

Na drodze między Vaneo~ 
ves a Kobe, kiedy orkan osiąg
nął swe najwyższe nnsilenie, pa 
rowiec „Cardigan" przejął s~g 
naly S. O. S. z frachtowca „Ven 
tris". „Carddgan" natychmiast 
pełną parą ruszył na miejsce ka 
tastrofy. Ale miejsce to było pu
ste. Piętrzyły się tam groźne 
bałwany, a strasziiwy, głęboki 
wir wskazywał, że tu oto zato
nął nieszczęsny parowiec. Mu
siał zderzyć się ze skałami, któ 
re sterczą tu samotnie, oblewa· 
ne wścieklemi falami oceanu. 

I 

Człowiek na rafie ko· 
rai owej 

Nie, nie samotnie. Oto kapi
tan „Cardiganu" zauważyl 
~rzez swą lunetę, że na szczy
cie skaly, przez którą z wyciem 
przewalały się rozszalałe wo
dy, stoi człowJek. Z najwyż
szym trudem utrzymuje się na 

ro iaz 
swem niepewnem miejscu. Wi
docznie on jeden wyszedł cało 
ze strasznej katastr{lfy. Ale ży 

i wioły widać zaprzysięgły mu 
śmierć i było jasne, ż~ tylko na-

Poczta hiszpańska weszła w u
kłady z przestępca:nl... Niezwykły 
ten fakt miał podłoże nctst~puJ;ice; Ja
kiś tajemniczy wynatuz::a ~{;:~paro
wał płyn chemiczny, którym zmywa! 
używane znaczki p0cltowe. f'lyn ten 
działał tak radykalnie że n::iistaran
niejsza analiza chetn1c.zna n:e mogła 
następnie ujawnić' śl.idu stempla pc,
cztowego. Znaczki zmy„ane tai<:mni
czym płynem były na„ti:pni<! :.-:narr.
wane klejem i powtórn:e sprzedawa
ne. Poczta traciła w ten sposób ol
brzymie kwoty. a na trop s;irawcy 
nie można byto wpas~. W resz::ic wła
dze hiszpańskie WPadły na oryginal
ny pomysł. W pismach ukazały &ie o
głoszenia, zapowiadają :e calkow:tą 
bezkarność wynalazcy i duże wyna
grodzenie za sprzedaż tajemnicy wy
robu tego płynu. Paczątri..owo ogl0:;z1:1 
nie to nie odniosło sku1lm ale p·) pe
wnym czasie zgłosił się jaki~ wy ;lan
nik WYnalazcy, który r ;zpocz.1ł ;,;
strożne pertraktacje z po:ztą Władze 
pocztowe zobowiązaly si~ nie ujaw
niać nazwiska Viynalu;.y policji. 
YVówczas wynalazca sp1·ied.1ł z1 zn:i 
czną sume tajemnice sweg•) wynalaz
ku, składąJąc iedno::ześn:'! zotiowią. 
zanie, że nie będzie sie trudnił wyro
bem płynu i szkodził poczcie. 

* PewJen bezrobotny w Marsylii u
kradł auto wyścigowe ; wsiadłszy do 
niego przeJechat w .::.iągu 50 minut 130 
kilometrów, po ruchliwej szosie. Po 
pięćdziesięciu minuta..:h WYCzerpał się 
zapas benzyny i kierowca został a
resztowany. Złodziei podał swoje per 
sonalja, z ki6rych wyniha że Jest on 
bezrobotnym inżynierem i twierdzi, 
że nie miał bynaimmeJ zamiaru u
kraść samochodu, chciał jedynie zwró 
cić uwagę zainteresowanych firm 
swemi zdolnościami prowadzenia wy
ścigowego samochodu. 

*· W Londynie wybudowany został 
hotel który posiada pJkoie gościnne 
tak urządzone, że każdy z mieszkań
ców jest w każde! chwili zaopatrzo
ny w dowolne ilości herbaty. Miano
wicie w ścianach polroin znaiduią się 
specialne kraniki do których dopro
wadzana Jest z centralnej kuchni go
rąca herbata, zupełnie tak samo Ja.k 
doprowadzana Jest bieżąca ciepła 1 
zi".llna woda. Hotel ten ci.eszy się wiei 
kiem powodzeniem. Zaznaczyć nale
ży, że nie jest to pierwszy hotel, któ
ry podobną inowaclę ' worowadził. W 
Kopenhadze Zl:lajduje się ł1otel, który 
posiada w pokojach„. bieżące piwo. 

* W New Yorku zmarl niedawno 
,Thomas Meighan gwiazdor filmoWY z 
okresu niemych filmów. .Meighan po
zostawił majątek w kw0cie 2 milio
nów clolar6w, ze.btapy wyłącznie gra 
cą dla filmu. Olbrzymi ten spadek 
odziedziczyła żona zmarłego i jego 
siostra.. · 

tychmiastowy ratunek może go 
ocalić. W jaskrawem świetle re 
flekrora widać było, jak rozbi
tek trzymał się jedną ręką zrę
bu, drugą czynil w powietrzu 
rozpaczliwe gesty. 

Naraz wśród pasażerów 
„Cardiganu" powstaro porusze
nie. Kapitan zmarc;;zczyt brwi 
i skierował swą lunetę na po
kład, gdzie wyróżnial się wśród 
wszystkich młody, atlety-:rnie 
zbudowany mężczyzna. Zdjął 
był już właśnie sw0je buty, t)Oń 
czochy i obnażył t:m\ Jego bru
m:tne, wspaniałe ciało wyglctda
h jak wykute z b:rnn.tu. 

Starszy mat podbieg! na mo
stek i zameldował: 

-·· Kapitanie, mister Ste
wart chce popłynąć na rafę i u
ratować rozbitka. 

- Allan Stewart - kapita·n 
zastanowił się. - Dobrze, to 
znakomity pływak. Przygoto
wać liny, Larso11. 

Na ratunek 
Spośród pasażerów wybie

gła z krzykiem siwa, pomarsz
czona kobieta i objęta star:::ze
mi ramionami ALiana Stewarta.. 
Na twarzy jej zastygt wyraz b6 
lu i rozpaczy. I wszyscy, któ· 
rzy znali historię tej kobiety, 
zrozumieli obawę, jaka nią tar
gała. 

Nie był to protest matki prze 
ciwko starym, choć niepisanym 
prawom morza, lecz wyraz ża
lu i rozpaczy. Była ona wdową 
po kapitanie .Rober.::ie Stewar
cie, który zatonął przed b.•ty 
wraz ze swym statkiem. była 
matką .Ronalda Stewarta, któ· 
ry kilka miesięcy te:nu poszedł 
w ślady ojca. Został jej tylko te 
raz jej jeden, jedyrw syn Allan, 
którego nie chciała stracić. Znie 
nawidzita teraz tego samotnego 
rozbitka na skale. 

Obejmując Allana, krzycza
ła do kapitana: 

- Nde wolno pozwolić mu 
na to, kapitanie. On j~dyny, któ 
ry mi pozostał. 

Załoga milczała, z zaintere
sowaniem obserwują~ dramat. 

·mos kapitana brzmiaf suro
wo i nieubłaganie; 

- Człowiek, który tam gi· 
nie, także ma matkę, m!stress 
Stewart. Musimy s1~ odważyć 
na to skoro Allan sic pcdjaJ. Pro 
szę dopuścić załogę do lin, mi
ster Larson. Ciągnąć, kiedy 
dam znak. 

- Allan! Allan! ... 
Kilku pasażerów przytrzy

mało nieszczęśliwą !C0b1etę, któ 
ra rwała się wślad za synem. 
Nie oglądając się za stebie Allan 
wyskoczył za burtę. Zginął zu
pełnie pod wysoką falą, potem 
ukazał się na jej gr.tbiecie. Po 
chwili widać go było niedaleko 
rafy, na której szc.:zy :le nie
szczęśliwy rozbitek rytmiczn!e 
machał ramionami. 

Modlitwa matk~ 
.Reflektor oświetial człowie

ka na skale. W sr~!>rnych fa
lach wyłaniał się i zanurzał, 
pracowicie rozgarniając wodę 
potężnemi ramionam; Allan Ste· 
wart. 

Jak zahypnotyzcwana pa
trzała pani Stewitrt suchemi 
oczyma w smugę św:atła. Ach, 
czemuż zabrała .ie s · bą Allana 
w tę przeklętą podróż:> Było to 
wyzwanie, rzucon~ morzu, o
krutnemu żywiołowi. który za-

brał jej męża i syna, jej .Ronal
da. Zdecydowała :;ię na tę po
dróż, ponieważ uiegla namo
wom Allana, który chelat odszu 
kac grób .Ronalda. W sercu swo 
jem wiedziała, te n~tylb gro
bu nie znajdzie, ale i żadnej wie 
ści nie będzie miała o swym za
ginionym synu. 

- Uwaga!!! 
Allan osiągnął rafę, o którą 

wściekle bity bałwany. Jakaś 
fata zniosła go. Dru'{a uniosła 
spowrotem. Stanął mtcno '}bok 
rozbitka i tryumfui ·.:i ·~ ) wyciąg
nął ręce. Z mostka kapitaiisk!e 
go zagrzmiał rozkaz-

- Wszyscy: ciagno,ć! 
Pasażerowie iJOdskoczyH na 

pomoc. Ciągnęli linę. do której 
Allan przymocował rozbitka. 
Matka stała obok i, v.rznióstszy 
oczy ku górze, z zac:~nlętemi 
kurczowo dłońmi,-modlHa ~ię. 
Słysz;ała krzyki: 

- Prędzej! Prędzej' Ciąg
nąć! · Z całej sity! To jedyny 
ratunek! 

- Boże, bądź miłosierny, 
nie odbieraj życia Ai~anowi, -
szeptała matka wśród wście· 
kiego wycia oceanu - Ocal o
bydwu ... jego matka także się 
modli. 

Lina naprężyła się niebez· 
piecznie. Ciało wpółprzytum-

nego· rozbitka dotarło do burty. 
Allan podsadził ie swemi her
kulesowemi dk>ńnn. K ·kadzic
siąt rąk wyciagnęto sic po obu. 

- Gotowe! -- ry..,.tat star
szy mat. 

Podarunek morza 
Pasażerowie u:zy:i.ili miej

sce matce i lekarzowi. 
- Allan, synu mó;. 
- Wszystko w najlepszym 

p0rządku, mistress Stewart, -
uspokajał ją lekarz. - Sq tylko 
trochę oszołomieni w0dq i wy
siłkiem. To wszystko. 

Pierś Allana P::ldnosita sic; i 
opadała ze świstem wy~·.i11cając 
powietrze. Ale zanim cośkol
wiek z.dolał powie1zieć, gdy 
matka wydała z.e siebia krzyk 
radości, największego szcześ
cia. By! on głośniejszy, od ryku 
fal. 

- Matko, - śmiał się A1 · 
Ian, uniósłszy się ni.cco, -- do
płynął do Singap~ru i teraz 
chciał udać się do domu ... na po 
kładzie „Ventris" ... tak m'.ltko.„ 
to jest .Ronald„. nasz .R~nnie„. 

Z okrzykiem be-zgraniczne· 
go szczęścia uklękła mistress 
Stewart obok uratov.'anego sy
na, który właśnie ~twh::rat o· 
czy. 

Korona angielska - skradziona 
Wspomnienie o ka. itan~e Bloodz·e • nrzed zbli

żającą si~ koron.._ cią króla Edwarda VIII-go 
Najlepsi angielscy jubilero

wie opracowują obecnie pro· 
jekt przeróbki angielskiej koro
ny, ażeby wymiar jej przysto
sować do obwodu głowy nowe
go króla. Przy tej okazji prasa 
angie·lska przypomina najsensa
cyjniejszą kradzież historyczną, 

której przedmiotem bvlv - ko
rona i klejnoty koronne. 

Z mzkazu królowej Wiktorji 
klejnoty koronne chowane są 
obecnie częściowo w skarbcu 
wieży Tower, częściowo zaś w 
specjalnym safesie w pałacu 
Buckingham, w poblifo sypial
ni króla. Najśmielszy zatem 
złodziej nie odważy się na kra· 
dzież klejnotów tak starannie 
strzeżonych. 

Kiedyś jednak byto inaczej. 
Zarówno korona królów angiel
skich, jak berło i wszelkie insy
gnia c:1·owane byty w skarbcu 
wiezy T'Ower. który nte był za
bezpiec.wny i strz.eż.ony Jak o
becnie. Specjalny wartownik 
klejnotów koronnych mieszkał 
na pierwszem piętrze wieży 
św. Marcina, podczas gdy klej
noty znajdowały się na niższej 
~ondygnacjl. 

Do Londyn.u przybył w tym 
czasie z Irlan<lji nie}aiki kapitan 
.John Blood, o którym fama gło 
sita. że nie było na świede wię
kszegio zawadiaki i zabijak!. 
Służył on w armH generała 
Cromwella. W Londynie osiadł 
oo z zamiarem leczenia chorych 
Było to jednak tylko pretek· 
stem, w rzeczywistości bowiem 
Blood pragnął ~dobyć w szyb-

Król Karol II, za którego panowania 
zdarzyła się pierwsza i jedyna dra

clzi.eż korony. 

kl sposób bogactwo i sławę. 
Dowiedziawszy s.ię o lekko

myślnym sposobie przechowy
wainia klejnotów, postanowił je 
ukraść. Blood dowiedział s1 ę. 
że dozmca skarbu posiada pięk 
ną wnuczkę. 

Awanturnik rozkochał w so
bie naiwną dziewczynę. Pod 
pozorem omówienia przygoto
wań małżeńskich, Blood uzys· 
kał zaproszenie do zakazanej 
samotni dziadka narzeczonej. 

Przybywszy do wieży Mar
tina, podczas nieobecności swej 
narzeczonej, Blood rzucił się na 
biednego starca, zakneblował 
mu usta, związał g·o, następnie 

włamał się do skarbca. skradł 
wszystkie insygnia i klejnoty. 
przyczem zgniótł k(;ronę dla la 
twiejszego przeniesienia jej. 

.Gdy z!odziej opuszczał wie-

żę, natknął się na jakiegioś męż
czyznę, którym okazał się syn 
starego wartownika. Syn 
wszedł do mieszkania ojca, a 
ujrzawszy go związanego na 
podtodze, wszczął alarm i po
biegł na ulicę, by schwytać spra 
wcę napadu. John Blo·od nie 
stracił zimnej krwi: trzymając 
pod peleryną skrzyrnkę ze skar
bem przyłączył się do po~ztu 
goniących i biegnąc na przedzie, 
krzyczał co sił: „Trzymać zło· 

dzieja!!!" 

Podstęp powiódłby się, gdy
by nie to, że podczas pogoni, 
wypadł Bloodowi z kieszeni je
d•en ze s.krad-zionych klejnotów. 
Złodzieja schwytano, · ale od
mówił oo udzielenia wyjaśnień, 
twierdząc, że może Powiedzieć 
o wszystklem wyłącznie króto· 
wł Karolowi li. 

Król kazał przyprowadzić a
wantumika przed swoje oblicze 
a wówczas Blood opowiedziat, 
że w kraju powstał olbrzymi 
spisek, mający na celu zgładze
nie króla, że on jeden z.na u
czestników spisku i może zapo
biec zbrodni, że koła dworskie 
są przekupione i nie należy im 
wierzyć. On, Jiohn Blood obo
wiązuj~ się unieszkodliwić zbro 
dniczą o·rganizację, jeśli uzyska 
przebaczenie króla. Naiwny 
podstęp udał sie. Karol II nie· 
tylko, że przebaczył złodziejo
wi, ale nawet ofiarował mu sta 
nowisko na dworze. John Blo{)d 
ska·zainy byt jedynie na zapła
cenie kosztów reperacji uszko
dzonych klejnotów koronnych. 
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Mow numer 50 I d · ' b. 0 

' ·• I '' cso> „ z . z1enn1e zaro 1ą panowie 1 pame .,„ 
KA UZELI 

Pomysłowe oszustwa fikcyjnych przedsiębiorstw 
i fałszywych ,,jogów hinduski{·h'' _ 

750 zł. wyciągają miesięcznie oszuści z kieszeni naiwnych 
już ukazał się w sprzedaży 

4 serj e 
komiczne 

PAT I PATACHON 
OSIOLEK- WESOLEK 
FERDEK i MERDEK 
HAROLD 

3 powieści rysun kowe 

Wyspa cudów 
W państwie białych widm 
Jasio w BrazyljB 
(dokończenie) 

zvazłlk6wka 
Gra fowa1zwska 
na 2 oso by 

cena 10 gr. numeru li;. 

Łódź. 9 sierpnia. I rową czy zajęciem zawodowem. że pra-1 znaczkach pocztowych. Jeżeli tylko trzy 
(v) Ostatnio zwróciła uwagę wladz ca jest lekka i nie zabiera . wiele czasu, tysiące osób miesięcznie da się nabrać 

P!aga szarlatanerii, jaka rozwielmożniła że wreszcie pracować może każdy kto I na trick, względnie z ciekawości wyśle 
się w całym kraju. Daje się bowiem za- chce. Chodzi jedynie o to, że chętni tak list ze znaczkiem, to zarobek wynosi 
obserwować olbrzymi wzrost wszelkie- ! wysokiego, niespodziewanego zarobku 750 złotych miesifICZllie z samych zalq
go rodzaju wróżbiarek, wróżlJitów, ma-

1 
winni napisać do wspomniane} firmy, czon.vch znaczków pocztowych po 25 

g?w, Jogów i Jak jeszcze nazywają się , której adres jest podany niezbyt wy- groszy. Nie trzeba bowiem dodawać. 
c1 wszyscy .spryciar~e, ~tór:ycl~ glów-1 r~źnie, wzgl.ę~nie jedynie numer skryt- ; że oszu~~i _n~e odP_isują na o.ferty. . 
nym celem 1est wyciaganze memędzy z 

1 

k1 pocztoweJ 1 zalaczyć znaczek na od-I „Wrozb1c1", ktorzy podaJą „szczęślł-
kieszeni naiwnych. vowiedź w kwocie 50 lub 25 groszy. we' numery losów loteryjnych, przesy-: 

Ostatnio daje się zauważyć również Podobne prospekty wysyłają również · łają odpowiedź na kartkach .pocztowych 
wzrost wszelkiego rodzaju fikcyjnych 1 najrozmaitsi wróżbiarze, którzy po •PO- ! wartości 15 groszy, pozostala zaś kwo
Przedsiebiorstw, które rozsyłają na l daniu daty urodzenia i imienia. odpo- j ta w znaczkach, wartości 35 groszy zo
wszystkie strony ulotki i zawiadomienia, r wiedza, odwrotnie jaki bedzie szczęśli- , staje w ich kieszeni. Wydatek na dmtC. 
rozpoczynające się niezmiennie od słów wy los na loterii, który przyniesie mil- I rozdawnictwo ulotek i t. d. wynosi oko
nastl}pujących: 50 zl. dziennie zarabia jonową wygraną. Na odpowiedź również I' Io 100 zł. miesięcznie, a nawet jeszcze 
panowie i panie ... " W dalszym ciągu do-I zafa,czyć trzeba znaczek 50-groszowy. mniej, tak że pozo~tały zysk i tak jest 
wiedzieć się można, że zarobek ten jest Oszustwo polega na tern. że zarów-1 jeszcze dość poważny. 
tylko poboczny i może być traktowany 1 no fikcyjne firmy, jak i pomysłowi Zarobek, który oszuści obiecują in
jako dochód poza normalną pracą biu- „wróżbici" zarabiaia znakomicie na nym w rzeczywistości zostaje w ich kie-

„, za M • "' ,1,swm , szeni. Praca jest istotnie łatwa, nieskom-

Pobjonic plikowana, nie zabierająca wiele czasu 
i można ją wykonywać pobocznie przy: 
innem zajęciu, tylko, że dla tego rodza-

ZABA WA NA KOśCióL 250.000 na brukowanie ulic okazała się błędną. ju ludzi oszustwo Jest jedynem zajęciem. 
W niedzielę, dnia 9-go hm. o godz. 14-ej w Miarodajne czynniki zaprzeczają temu. Walka Z tego rodzaju nabieraniem 

Domu Katolickim i przyległym ogrodzie przy ul. 
Tuszyńskiej odhE;dzie się zabawa publiczna, urzą SPRAWA BILETóW L W. E. K. D. ludn o·ści jest niezwykle trudna. ale W 
dzona staraniem komitetu przy parafii św. Ma- Bilety do Łodzi, jak również i w mieście Pa- najbliższym czasie władze temu poło-

0000000000000000000000000000000 ieuLat . f i . d . k d b'I 1 bjanicach, zostały obniżone przed niedawnym żą kres. 
b f to ~ri: - a?dowda, gt zie a~ 

1
Y 1 et. wygry~a: ; czasem. Obniżka za przejazd do Łodzi na bi- IBh&WA'.!iW!iPM!''"®"'#"• ' 

u e .' ~ ce 1t . os arczą. wie e przyiemnośc1 l , !ety miesięczne została również przeprowadzo- · 
\:/"'ul.:l0000:;:>000(iJ'*X:)c;>00000e00000000 godziwe) rozrywki uczestnikom. . Iną. l •~<&~01••0$••••00•+••• 

. Czysty dochó~ przeznaczony jest na pokry- . W Pabjanicach zaś bilety miesięczne nie , · 
Nie będzie oddziału pocztowego Cle długów parafjalnych. - ! zosta~y obniżo~e. Dyr~k~ja E. w. E. K. D. win-1 Robotn!k zatruty nazami 

przy ul. Dworskiej 10 ZE SZPITAL A MIEJSKIEGO ! na. ~1ezwłocz01~ zając się tą ~prawą ternhar- ~ 
S . ,.., . . . '. . I dziej, te z dniem 1-go września powraca mło-

Łódź 9 siennnia. iatystyka . Szpitala Miei~kiego za lipiec rb. ' dzież szkolna z której wiele będzie musiało wy- Łódź. 9 sierpnia. 
' · ·!' przedstawia się Jak następuje: chorych - 103, · k 'ć b'l t ' · · 

tv) Donosiliśmy niedawno o p~ojek· dni szpitalnych - 1854, zmarło osób _ 8. upi 1 e Y miesięczne. (gr) - Podczas prac kanalizacyjno
wodoclągowych przy Al. 1-go Maja 7 
wpadł wczoraj wieczorem do dołu bio
logicznego 37-letni Stanisław Adamski, 
robo tnik, zam. przy ul. Rawskiej 10. 

cie utworzenia nowego -oddziału poczto-I REPERTUAR KIN·. 
B ł t h ul D k • · SPROSTOWANIE. 

wego na a u a<: przy . wors 1e1 j w· _, ść d R hl' " 
N 10 J k · b · d · d · 1a<1omo po ana „w epu 1ce o przy• 

r . . · a s~ę o e,crue ow1a UJemy, znaniu nowej dotacji dla Pabianic w sumie zł. 
OśWIATo~·E: - Należę do ciebię. 
LUNA: - Tajemnica czarnego pokofu. 

załozenie tego oddziału zostało naraz1e 

zan~~~::~· pocmowy - Łódź XI mieści Krwawy pojedynek 2-th lekarzy w Kow;u 
się przy ul. Zl!ierslCiej Nr. 95 i przenie- , • 

Do Adamskiego wezwano p()&'otowie 
miejskie. Dyżurny lekarz, po udzieleniu 
poszkodowanemu pierwszej pomocy, 

.przewiózł go w stanie poważnym do szpl 
tala im. Prez. Mościckiego. 

siony nie będzie. flłosny sl<andal towarzyski na Kresach 
W Łodzi istnieje dotychczas XI urzę-1 l(ow~1. 8 sierpnkt. hlrarzami: drem Loed1elem a drcrn 

d~w pocztowych. Projektowane założc- Niezwykłe poruszeni~ wvwotat w Schatzem. 
me urzędu XII zostało odłożone. Kowlu pojedynek między micis.:c•wymi pi:,jedynek ten byt w ~nikiem kJn-

Adamski ulegt zatruciu gazami ziem
nemi. 

t1 1du na tle spraw honorowvch. Obaj I Na gorąc!· m ucziinku 
REWELACYJNY WYNĄLAZEK BELOIJSKI! AUTOMAT ; ieka!"?e postanowili r07.Strzy~IH\Ć za-' Łódź 9 sier 'a 

6-cio m/m. syst. belgique strzela do celu specialnemi meta!. · tar.{ pt zez pojedynek m. biała broń. ( ) z k I • •p:nlf' • 
kulkami lub śrutem. Łuski wylatują samodzielnie po każdym . . . gr - o na wystawowego trmy 

I 
strzale! Automatycznie się repetuje do strzaty. Huk ogromny. ; O godz. 4-eJ rano !Jl'.T.CCl\Vm,:v spot- „Luksenburg'' przy ul. Nowomie<jskie.j 
Najlepsza obrona pr~ed napadem i kradzieża! ~ena automatu , !ml się w parku mit:isk•m w ohecn• )Śd 11 usiłowano dokonać kradzieży wie cz· 
tvlko}!.(6.85, 2 sztuki zł. 13.50. Setka kul zł. -1.65. Aut?maq S:!l<L•·dantów arbitta i lekarza. Poje- nych piór Na tl'o.rą.,....,..,., uczynku przyłapa 
„Stop Wg. rys.) 24. Szcwtkę do czyszczenia lufy da1emy • ' . . . · & - ,.„ . . 
darmo. Karta na broń niepotrzebna. Ptaci sie przy odbiorze. I dynek odbył się na rap:ery. Z\.vy.:;1ęz- ny został I. H. Knaster1 zam. pr,zy ulicy 
Adres: Przedst. „Perfectwatch", Warszawa I. Pl. Napoi. skr. j cą Z:JSt.1! dr. Schatz, który w drugiem 1 Brz.ezińskiei 40. 

453 Dz. H. W. spotkaniu zadał przec'vrn\kowi cios wł Are.slńowane.go doprowadzono do 5-go 
głowę. komisatjatu policji. Dr• Kb I li E R Rannego opatrzył na miejscu lekarz_ 

ALE NIE OSZTEM ZDl<OWIAf ------------------------------SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych I skórnych (włosów) Niepewna guma szkodzi nerwom, może 

kosztować mająt"ek,nawet unieszczę.W, 
wrć na całe fycie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zastuguja, na zaufanie! 

Cuda i tajemnice czarnej i białej magjl 
ANDRZEJA z. telefon 132-28. 

przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wlecz. 

Dr. Kłaczkowa + 
Sl'ORZĄPZ pg. PAT. AMER N9 1959701 

Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy Jedynie przeczytać podręcznik, aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znaiomych, 
zdobyć mtrość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące Jabłko, 
Sp!ewaJąca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne
tyzm! Jasnowidzenie I Jeszcze 528 cudów I sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

W Wt::A~NYM INTERE'ilE WYSTRZEGAJCIE ~IĘ 
MAtOWART~CIOWYCH NA<LADOWNIC.TW! 

z pięknem! ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy od· ~ 
Morze. Adres: skł. mag. „Perfectwatch", Warszawa 1, Pl. Napoleona skr. 453, Wydz. H. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę. budzącą wszędzie niebywałe zdumienie 

~adyno kino diwlekowa 
W OCllOdZlt 

Sienkiewicza 40, 
telefon 141-22 

'' ,., 
Dziś I dni następnych I 

Pocz. o g. 4 w soboty, niedziele o g.12. 
Cen.v od 50 ~r. Sala chłodzona i wenty

Jowąna, 

IDZIEMY PO SZCZĘśCIE 
z genjalną GRACE MOORE 

Początek w dni powsz. o g: 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. S 4 gr. 
Na pierwsz:y seans wszystkie miejsca po 

I. SZKARŁATNY Kw IAT 
Wielki . epos z czasów rewolucl! francusk!ef. 
W rolach głównych: 

LESLIE HOWARD, MERLE OBERON. 
RetyserJa Aleksandra Korda. NiebYWąla akcla! 
Tysiące statystów! ,Wspaniała grał . 

l 

11 a , Wznow'l'enle nufW'łększef fomedl! polskief 

Ułani,· Ułani l~łoolJ mal o w ani.„ ~~~t~~;~::k~Ru::::o:m= 



S'ZCZERE .WSPOLCZUCIE. 

-- Prnszę przyją·ć, pani Tamdraol{a, 
wy~azy mego srezereigo wsoólczu~ia; 
spowodu zgonu szanoW1I1e:go matżon'ka. 
Dla nrus, je1go przyjaciół, jest to nilepowe 
towana strata. Skąd weźmiemy teraz 
ct.wairtego do brydża? 

Serce matki 
Pani Złelońska ma dwole dzieci. Córeczki. 

Bliźnięta. Są do siebie uderzalące podobne. 
.. „ - .W Jaki sposób rozróżnia le pani? - PY· 
.tali! szczęśliwą matkę. 

• .- J\iole serce matki ml mówi, że ta Jest ta, 
a ta Jest tamta. 

WSZYSTKO BUJDA. 
. Pani Grzebalska wybrała się poraz pierwszy 
w życiu do ogrodu zoologicznego. Po powrocie 
do domu dzieli się wrażeniami z sąsiadką: 

- MoJa pani, byłam w tem to ogrodzie zo· 
ologlĆznym. 

- No Jak się pani podobało? 
- E, to wszystko buida. Przecież takich 

merząt, Jak tam poka'lulą, wcale niema na 
świecie. 

W SĄDZIE· 
- Czy życzy pan sobie obrońcę? - pyta 
sędzia oskarżonego. 

- Nie, dziękuję. Wolałbym, żeby pan sędzia 
mógł ml się wystarać o paru dobrych świad
ków. 

ROZMÓWKA. 
- Jak się panu powodzi? Lepiej? 
- Niedobrze, ale lepie!.~ 

- No to dobrze, że łeplel· 
- Tak, ale byłoby lepie), gdyby było dobrze. 

eso 
Hfo IDO ro€iC' 

(BAJKA) 

Raz zebranie publiczne 
Zwierzęta zwołały 

I o to, kto ma słuszność. 
Długo sle sprzeczały; 

,Wygłosiły zająt'e 

Kto ma racie na ~wiecie 
Kto największe prawa 
A kto ma głos zabierać 
.W. politycznych sprawach? 

Mowy wzruszające, 
Woły opracowały 

Sążniste memoriały, 
Naiwne barany I osły 
Sterty papieru przyniosły 
I dowodziły uparcie 
Swej racfl na kaźdej karcie 
'A tylko szczwane llsy 
Szły na kompromisy, 
Przygotowując się zgóry 
Do zmiany konjunktury. 

•• <• 1 
Aż wreszcie przyszły lwy 
Ryknęły: rację mamy my! 
Niech powie, kto się nie zgadza 
że rację ma zawsze . władza? 

- laik sądzii·SZ, czy można w te} 
chwili powiedzieć ke1nerowi. że jego 
żona powiła troja•cŻki? 

Tajniki medycyny 
Do fednego z naJznakomltszych lekarzJ; 

przyszedł pewien pacjent. Doktór zbadał go do
kładnie I oświadczył: 

- Nie dolega panu właściwie żadna choro
ba, ale organizm Jest wyczerpany pracą umys
łową co wpływa na somppoczucłe. Powinien 
pan używać laknaJwięcej ruchu. Rano I wieczo
rem dwugodziny spacer. Ale niech pan unlka 
gorąca I zimna, słońca I kurzu, deszczu I wU
goci'" 

- Dobrze - mówi pacjent ze zrezygnowa
ną miną - będę wychodził tylko wtedy, idY 
nie będzie wogóle żadne) pogody. 

JASNOWIDZ. 
Ryś. W pewnem towarzystwie rozmawiano na 

~• • ••• • • • •••••• •• • ••• • •••~•• • • • ••• •• • • ••• •••••• • • • ••• •••••• temat niezwykłego daru przepowiadania przy-
Z er w a n ie ' Ob·urzył się szłości. Każdy z obecnych opowiadał o Jakimś 

znanym mu wypadku. Wreszcie przyszła kolei 
Pani Helena postanowiła nieodwołalnie zer· Do kasy na dworcu kolejowym podchodzi na pana Kotka, który opowiedział taką hlsto-

wać z przyjacielem, ponieważ ten zaniedbywał! Jakiś nietrzeźwy Jegomość I mówi: ryjkę: 
ją ostatnio. Napisała więc do niego następulący - Proszę o Jeden bilet na pociąg pośpiesz- - Mój brat był wielkim jasnowidzem. Na-
list: ny do Lwowa, tylko szybko. przykład wiedział dokładnie kiedy umrze, gdzie 

- .„ I Już nigdy nie zgodzę się być z tobą - Ma pan czas - odpowiada kasjer - po- I o jakiej godzinie, a nawet w jaki sposób. I 
sam na sam, nawet gdybyś przyszedł do mnie i śpieszny do Lwowa odlqeżdża dopiero za go- to wszystko sprawdziło się co do Joty. 
między szóstą a ósmą, gdy mego męża niema ! dzinę. - Niezwykłe· Ale skąd on to mógł wszyst-
w domu i kiedy można śmiało welść kuchennemi I Niema co, ładne porządki - mruczy pod m>· i ko wiedzieć? 
drzwiami, bo służącą wysyłam wtedy do mia· 1' sem jegomość - niby to pociąg pośpieszny, a - Jakto skąd? Powiedzieli mu to na sądzie 
sta. odchodzi dopiero za godzin~ doraźnym. 

· •-•„. n-.1n łf••n 11••11 BALSAMICZNA 

SGLooMClli 
Nowy wynalazek dla dorosłych. 

Sensacja! ' 

• przyrząd „Al\\OUR". 
IOLACH 
Gt.OWY 
~~fll'On/d u;a;.c;,.o. ... 

lE ZNAKIEM FABRYCZNYM 
~PllCI~--

! 
~ 

~ 
: 

111111 li li Ili 1111•11 ~ ·1łli' Ili 
~et bard~o . dfJmu 
doświadczona 9Vfl.L 

I 

'"" "'L' ista, 

))

Nowy skuteczny, zu-

~ 
1pefnie nieszkodliwy 

~ · , Nie ma nic wspólne-
go z prezerwatywą. 
maścią, płynem i pi
gułkami. Raz kupiony 
wystarczy na całe 
życie. - Pełne zado
wolenie w użyciu! 
Przyrząd „Amour" ide 
alnie zapobiega zai· 
ściu w ciążę i dzięki 
swej dobroci jest roz
powszechniony na ca

usuwa ból. pieczenie. nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski. które po lej kąpieli 
doją się u~unąć. nowel paznokciem. 
Przepis utycia no opakowaniu. 

DR. MED. I 

M. GLAZER ; 
CHOROBY SKóRNE I WENF.RYCZNf .i 

powrócił : 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 ~ 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wiecz. 
:w niedz.iele I świeta od 10-12 WJ><JI 

LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 
tel. 122-89 

przy przyst. tramw. pabJan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze we 

wszystkich specjalnośc ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od ll rano do 8 wie~z 
PORADA 3 ZL 

Dr. H. liutsztad1 
AKUSZER·CilNEKOLOQ 

mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 
Przyimuie od 9....,.11 I od 5-7 wiecz. 

~ 

S 1<-0" · ~ ·ed2a)~C 
odWl •t rri, 

~ p. tania !]'erst e , 
Jb/lalY cz.asie 

asią \irn•~~z.ko\on..J' 
e ?r:z;e.'t n.1936 r. rać su· 

urząd.id~ 14, ~11· 'ak \atwo fe.\iz..~ę ko·. 
od 3 , ..,okaz,e, cl1 \tkatn.a.: b szttiki 

ersone1 r wać e a.robn.e n.a 
p ..rć i. p•ras~ .• rn:ie.s\on.e będz.ietn'/ sz, i:rZi·· rać 
\orową. hętn1.e P 
bie\.izn.J' 

0 \l„ 2a\a 
~1'.óbę. o~a11 'u 

no1n,a\t\t \\ diie apleci-n)'tl\ 
u~ ·\I • 'W sk\a '\t' 
odb-ywa\ą się . -.:;"" ~ Ń S ~ , \(i· 

a • :3i J:,J M,ie~O S\l1 to?, 

= 

I --
-
I --

. lym świecie. Posiadamy mnóstwo 
4 podziękowań. Cena ulgowa wraz 

I 
ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 
b. dyskretna. - Adr.: Goldwacer, 
Warszawa, 1, skr. 864 H. W. 

z Wiśniowej Cióry, 
Stróżewa, 

Kraszewa 
J. .a. • ·r~o-«S ~ 

, ul NaP10t~ „,„\dego. Codziennie już od 6 rano można I 

~r NITECKI 
! ":' <:-C. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 

I<YCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front I p. Tel. 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wkcz. 

W niedz, i święta ad 9-12 w poł. 

Dr.Niewiażski 
Si;ecj. cbor. wenerycznych. sl<órn~·ch 

i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5 - 9 
w niedz;ele i święta 9-12. 

or. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualny::h 
TRAUOUTT A 9, tel. 262-98. 

)d 8 - 11-ej i od 6 - 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od IJ - 12.30 

\J>OZ1 ' 1U\~ -..-1'1'9f'ł~~~~~ Dr. Róż a ner ""' ~ nabyć „REPUBLIKĘ" 

powrócił ' I llldłiFmlm8lll-llll'~~~·l!I'~li1Lm'"i.... i „EXPRESS" w willi Or.me~. H. LUBICZ Specjalista chor. wenerycznych„ skór· Ka w uli, vis a vis Chłodni Spec. chorób sórovch. wencrvcznvch 
nych I seksualnych , fl•llnl!i·;~ 

11 
u Jarrnika i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 

NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. ._ .. . ~••••._ ..... „ ·"" -~! ~~ , CEOll· LNIANA Nr. 7. ttle1nn 141-.32. 
p · · d 9 1 J d 5-9 • D MED Przyjmuje od g. 8-10. 12-2 i 5 8 w. rzyJmUJe 0 - · 

0 w. 0000000000000(;)000000000000000000000080000000000000 R· • \V n etlz1ele 1 św1e;:ta od 9 - 11 rano. 

n GUSTAW KOHN Dr. MIKOŁAJ Dr. HALTRECHT Pl\UL'IU\ LEWI ------· ---ur. ' BORNSTEIN Spccjalist~y~~O~Ó~eks::r::~1~z .. . ~kór- Akuszer!; I chor. kobiece'* Dr Rundsztein 
speclal!sta przeprowadził się ~a .• ~ GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 , • . 

ak11s~er-a1nekol~C1 Choroby kobiece i akuszeria PIO~RK,OWSKĄ ~61 7 ~~19 ~~~~!· pr:yj~~~=-~--~2-1 I od 4-7 popoi· PAOKMUOSZRESRK-QAIN7f'~,'r.OTL1:]7eo_f8o4n 
UL. Plł .~ llDSl<IEGO 51, tel. I 10-03. wener zne i dróg moczowych kobiet Przyimnie 8-3.30 1 od . . ~ 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. ycPiotrkowska292 ~ nedziele i ~~l~~~l~.a IO do l·eJ "'doktór TREPMAN Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-ei. 

Dr. B R A U N Te!efor 223-06. DR l\\ED spccialista chorób wenerycznych, L ·E (Z rł I (A MEGA · • .. skórnych. moczopłciowych O 
c:~~~~~~~Ą ~' nt:l.ul~~~-57.Jillr · Ds-. mseGU. dya llUCJA IYIAKOIER Zawadzka 6 ~~~-12 Q L ów N A 9, tel. 142-42 
Spec. char. skórnych i wenerycznych Q;; Z U CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE od 8-11. od 2-4 I od &-8 wlecz. PrzyJm.ulą lekarze we _wszy9 tklch spe 

i seksualnych • !Kobiety i dziecil - - ·- -- clalnościach. - Analizy. Roentgen. 
przyjmuje od 8-ei do 11-eJ, 1 _ 2 i 7 AKUSZER • GINEKOLOG pr_zeprowadziła się na ul; CER<?WĄCZKI do filetu potrzebne. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

do 9-el wieczór. LEGJONÓW 11, tel, 115·27 KILINSKIEGO 61, teL 152-oS.. ~głosić się 'f dowodem do pracowni Porada a zl. w niedziele i święta od 10 ~ t·el. Przyjmuje od 4-8 wiecz. przyjmuje od 9-11 i od 6-8 w1ecz. firanek, Gdanska 35. _ ----.....-.=--""-



Napisał specjalnie dla .Ewessu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWłEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans wsp6łczesnr li 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI Gdy. W, P ... e·wne_· i c.hw.i.li. przyszedł tak 1· ba·rdzo, że zapomniał wogóle wykutegol Rozległy się huozne oklaski... S~~~ 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj• w b st d ć · k b ł aycb Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· zw .. ma1 e; ' Y !Wle1' :z1 , c:zy ws.zys~- I na P.amięć te stu i stanął w połowie cja y a urafowa,na - dzięki tym ' 

nem Rogoszem doszło do gwałtownej acęny .., ko Jest w porządku, Dzięgała zerwał się · zda.ma z otwar·temi ustami, wybałuszo· bzdurnym tłowom Wemen„. Wszyscy 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- z krzesła i. złożył mu głęba.ki ukłon. nemi oczami„. poczwli szaloną ulgę, czemu dawali 
lony z pracy za to, te 11fął się k:rzyw r' ,ucz• ,Wyso. ki,, barcz.ysty maitre zrobił bar· Robił nadludzkie wysiłki, by sobie wyraz w oklaskach i ok.rizykach 
kowanej przez dyrektora tc.botnicy dz zd Nazajutrz znaleziono przed fabryką Krausera o Zlwt?ną .mmę, wy·~eiszczył oczy, coś niecoś przypomnieć, nic jednak nie na· cześć jubHata. 
trupa mężczyzny z odcięłą głową. w zamor· ale odpow1edz.iał dystyngowanym ski- pl"'zychocLziło mu do głowy„. Werner odzyskał także równowagę 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan nięciem głowy . . „Pracownky umysłowi'' Powtarzał w kółko: „szanowne pa- i jasność umysłu. Zdawał sobie sprawę, 
Rogosz został skazany pod zarzutem popełnłe~ i ich żony zamieniłi między sobą poro· nie„. szanowni panowie bardzo mi • że opanował S"''tuację, że UJIIi1CestWlit bez 
nia lej zbrodni na 15 lat więzienia. •z · · • __ ,_. 'ł k · " d ·:· · I 'J • • 

Rogosz ucieka z w.ię.zienia na dwa tygodnie 1lillllewawcze usmie1>.G1Kl„. m1 o„. ta 1e.Stt „., a ale·J - an11 r.usz!.„ l reszty przykre wrazen-te, wywotane 
przed terminem wypuszczenia go. ~łaśinie zaczęlri prizybywać inni goś· Pot Zll'Osił mu czoło, do głowy ude- swoją ni'eszczęsną mową i śmiechem 

Pani Eltbieta Wernerowa, żona Hugona Wer· cle. rzyła mu fala gorąoei krwi.„ I Wiitkty. 

d
nóera. gt?wnego akcjonariusza fa'rykl samocho· O wipół do m.iesiią.tei w j!ahinede by· Widział złoślriwe uśmiesiz.ki na twa-, To mu d!odiałiQ otuchy i pewności sie-

w POJechała piękną hmuzyną na spacer ze ł • · · · p d d h kt · h · ł ·ł ł b' J n, ód ó · · 
swym nowym kochankiem, S2ofe• em _ Andrz~. I o JUZ .roJno 1 giw~rn?· rezes ra ~ na • 1 rz:ic .' ?ryc n. ie rozp?zn:i wa , s ysza ; ie. a~ w . 'Z, k~ remu udaJo SI.ę Jed„ 
iem Łubkowskim. zorczeii, sta11szy, ~oW1alny pan o 5'1.wych, n1ec1erpiliwe chrząkama 1 pokasływa- · nym okrzykiem, Jednym hasłem zyskać 

Pop_ried~ i .kochanek Wernuowe!, Jerzy sumiastych wąsach wcisnął się w grup- nia„. To było st.uszne !... I sympatję tłumu, poczuł P'(')trzebę po-
- frębsk1,ksta1e s1e vrz.ypa~ko~o właśc i c ielem li~- kę młodz&eży i opowiadał iakieś mało j _ Wiec sizanowne panie i szanowni : ki1erowaniia „swoimi ludźrru" rzucen:ia 

ów, z tórych dow1adu1e się, że Krauser nie b h' t 'L! • • kt · · · b łk • ' · - 1
• ' 

został zamordowany, odebrał pieniądze zmienił za a:vne is, ?i!"J)'tu ze &Wego zyc1a, o· panowie.„ - za e otał znowu -„. 1e· Im roz.i\.azu. 
nazwisko na Werner i założył nową' fabryk~ r~ c1e.s.zyły Silę rednak dużym powodze· 1 s:rcz,e raz bardzo wam dziękuję L. i... j Wyrzucił prawe rami:ę do góry i o~ 

Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa n1em. tak jest - bardzo wam dziękuję„. i pa· ' czul wi•el'kie zadowolend1e, gdy ru:::hem 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica . 1Wszyscy śmiali się .do ro~uku, bo 

1 
miQfaj.cie, że ja„. że ia.„ j tym _u~i·szyl_ w~zystkkh i skierował spoj 

Nu~~~~sz udał się do „Czarcie o dworu", aby 1akże .~ię nie śmiać, gdy opowiada „ane· Wi tej ~hwili rozległ saę głośny, sre- l rzema na su1e~11e. . 
wyświetlić jego tajemnicę. w ~acie piwuicz· i gdo.ty sam pan prezes rady nadzor· brzysty śmiech!... l ~ytrzym~l pauzę, . poczem opuści~ 
nego okna zauwatył obłąik~ą twan starcabkt6· cze1?„. Pusty i beztroski, jak śmiech rozba- ' rękę i uczynirł zapraszaJ~Cy gest W stro 
ry krzyczał, te zna tafemn1~ę Krause;a. czy• „ PuMtualriie 0 W))Oł do dz' · t . • -1 wionego dziecka. j nę stollu. 
n1ło to na Rogoszu olbrzymie wrateme. Posta· . . . . iesią e1 z1a I W b ·· . · · Pt. tera k h · ś • d · d~ 
nowił sprowadzić zaraz P'>licję i uwolnić starca wtł Sll.ę Jubilat... W jednej chwili wszys· i erner z ladł 1 zathW'lał s1ę na no- ' . - 'ó z, OC am .. go cre, IO Ja . a 
z kajdan. cy umikli - zrobiła się na kirót'ko mar· j gach„. Twarze gości s~ężały w wyrazie . i napo'] ~!... ~e~zmy, PIJmy, ba,wmy s1.ę! 

Obląkaniec .znikł Jednak w tajemniczy spo .twa cisa;a„ . niezwykłego zdumienia, giraniczącego z' - N1•ech. zyJe .nasz k·ochany jubiJa.t! 
sób. . - Dobry • wieczór - wypowie<lz,iał przell'ażeniem.„ ' - rozległ się CZYJŚ okrzyk. 

Rogosz wyieżdża z Magda do Warszawy. • d . „. . J k k d · · ' - Niech ż~rr'ef N' h · · I 
A tJ mczasem Wernerowa po morderstwie meco rzącym ze wz.ruszerua głosem- a na omen ę, spo1rzema wszyst- · J • 1ec . zyre „„ - WO... 

Zrębskiego wróciła do męta, który jej wszystko Dobry wieczór„„ . kich pobiegły w stronę, skąd dochodził ~~?o z za~atem. - W1•wat dyrektor 
przebaczył. „ . · Powiódł oczami -po obecnych i uś- śmiech.„ I ' V erner! Wiwat!„. 

„Cza.rny.Antoś udał_ s1e do W~rnera I prze- mie.chnął się b-ezb!llrwnie. Wówc.zas śmiech zamarł... - Sto lat, sto lai niiech żyje żyje 
konał się, ze Werner iest właśme Krauserem, W · k · f 1 · t ' ' 
którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. tvrn rnomenc1e toś zaintonował: - Bairozo przepraszam„. - rozległ nam„. - zavn on.owano zniowu. 

Zapoyńedziawszy zemstę, „C~arny Antoś· „Sto lat!". . się natomiast głos dziewczęcy - Nie . fiala~ ?dsuw~nych krzeseł zmi1es.zał 
odchodzi. Na progu spotkał Eltb1etę, ~t6ra za· Tak było . u.mówióne że ta piosenka · mogłam powstrzymać się od śmiechu . .-.

1
· się z dzwiękam1 populamej pilosenki. 

prasza go na wódkę. Przewrotna kobieta chce t · h. L.:· d·'. . ł p .1- • • k l · Podczas gdy ł 
go us i dlić i odebrać mu list niejakiego Wal~za'ka I zos. ame c oram~ o spie~ana, . mia o rzy,1\-ro mi„; ogl1'om~.1e przy 11'0, a e Ja... d· 

1 

• • wszyscy. z zap.a e!ll! 
· f'oszli na wódke do k.naJpy ,;Kacapa", gctzie 1 to ".lednak: nasłąt>it w czasie banluełu po doprawdy ntenaumysln1e.„ go nym lepsz-eJ sprawy, Za.Jmowah mJeJ 
so~t~ali ~ i r';lnia: Antoś w:ych~i. 1os1aw1aią-. ~tvm! ~o kieiisz.ktt. . I - Kto to jest ta panienka ?„. - za· s~a ~a stolem, ~ erner począł się prze
Elzh ietę i Bll'un1a sa~ych. E~b1~ta \lrosi prze"f . Tymciusem śpiewano ią teraz bo i interesował się ten i ów- - Kto ją tu ś!Jz.g1wać w.zrok1em po twarzach. Na 
stępcę, aby odebrał hst Antosiowi. B1ruń ocza· 1 · d ł . ł . ' d ił? tę Jednak które· k t • t f'l 
rowany jej pięknością udaje się w ślad ~a An· . rue wypa a o me pir;zy ączyć się do owe· . wprowa z „. • . J SZU a1, me na ra Jl . 
Łosiem i zadaje mu 'skrytobójczy cios nożem„. J go, który wyrwał się z nią nazbyt wcze- ~ Była to Wilda. Obok nie.i stał Hale· 1 - Czy~by poszła? .„ - pomyślał, 

W~rner, ulegaj.ąc pr~śb~ pi~ej Rity, ko· śnie . ! ck~, cały w p~ornieni~ch. Usłysza~szy , spochmurn~awsz:y .. - Zupełlilie możH-
chank1 Gaston~, fmanSUJ~ film mający za fabułę I Werner zatrzymał się w mieiscu i o- zmenacka śmiech W1kty, zmartwiał z r we, zupełme mozhwe .•. 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo· puś 'ł t_ • · ł · „ h . • 1 · · Rychło twa · · ś 'ł · 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· ~ S1Kromme g owę, s.tlt!JC ClJ]ąc pa.o- , przerazema„. . I d - . rz . Jego \OZJa m a się, 
rze. . · senki z taką powaf!ą, jakby to był .co-I OS'zalała dz1ewc.zyna, ctzv co?.... g Y. zauwazył Wiktę, stoJącą w · kącie 

B.oiąc się . odpo~iedzialoości Werner. posta- najrrnnie.j h~ pań·stwowy. I To straszne, potworne! · gabunetu w ~warzy. st~i·~ łialec.kiego. 
n
1 
ośw1ł ?oppahć ateher filmowe, aby zmszczyć Potem kMidy zrobiło się znowu ci- Oboi'e p11'zyszH nai'później w chwili Narzeczem rozmaw1ah o czemś w 
a me 1 w tym celu wszedł w kontakt z Biru- h kł ''ł • k' . d . · · . ' ' kącie z ożyw'en·e p .t niem. c o u on1 się wszysb im mez arme.' gdy Werner zaplątał s~ę w gąszcz.u swe· , . 1 1 m. . rzy~o.lawszy 

Rogosz został areszfówany. z więzieni otarl chustecz.ką czoło i zaczął mówić: /go przemówienia i stanęli daleko od k~·owukusm~·ech na wargi, podązyt w ich 
oswabadza .go Biruń, który działał z polecenit - Dziękuję wam, szanowne panie i . WS'Zystkich - pod ścianą napr.zedwko · itenm u. 
Yłer.nerowe!· Elżbieta oświadcza swemu me szano'W\DJi. panowie za okaza mi ta- 1 ch-zwi. Po drodze zerknął do lustra, wiszą-
zow1. że wie. lt CZYha on na lei tycie... k' il .b d ' ne „ . w 1 N' . . . ł . W k cego na ścianie i p.oprawi'lf k t · k 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi l m Y sposo owody sympat1i 1„. te- : ic nie Wil'Ozy o, ze i ta popełni któ ' . ~. O .merzy • 
l!o ~a~~chodem do swej posiadłości za miastem . . go.„ i życzliwości... Tak jest, sympatii i Łatk jaskirawy nieitakit„. ry pr~es?nąl mu S!'ę !11'eoo W bok. 
Maz ~eJ uqaie się do knajpy „Kacapa", gdzie szaounku„ . Jako pre•zes za:nządu firmy! Dla nfoi samej było to niespodzian- Zbl!a~ci . Jeszc.z~ go me zauważyli. 
zawA~dr:~f1t~b~~w~k~P:t~~zki~~ ti~jk.zą. t „Monaco"„. to jeisit, pr.zeipraszam„. jako i ką„. Nie była w dobrym humor.ze, pnze· t 1ZaJą·~ Silę do. m:~h, usłyszał, jak Wik-
ki z Mirą Grant. Któr~goś J:ia wyb~atsi: ~s~~~ dyrektor finrn.y„. $ta,rałem się zawsze! ciiwnie - znajdowała srię w stanie przy· a mówi'.ła podme~1·~1I1ym głosem: 
: .z kapit.anem Franke~steine?1 do domu Justy· traktow~ć moich Ull'IZędników, nie jako! gnębienia„. I - N1.e i:•ama~·~·aJ . I?~;i·e, bo nie z-o
llowR, j!dz1e Fr~nkenste1n zrob!ł awantu.rę. . bezdius·zne maszyny, ale jaiko Ludzi sa· i Ale gdy spojll'zała na Weir.nera ma- ~t~nę tu am chw1h dluzeJ!... Dosyć mam 

ogosz ucieka z Przylesia I dow1adu1e r,ię, : di • 1 h W' -<·I t ł · t ! L-· __ ,1· • k · · ' JUZ tego! 
. że Elżbieta została aresztowana. Siedząc I!ad1 ~o zie ny.c .„ o„ól e s ara e~ się o o„ ! CU<lJące.go. roz:palU.lllW.le. rę ami, . gdy - D „„ . . 
przys~a?ią, zastanawia się, w Jaki sposób po- / i ~arać się będę na~al, .by n~e być dłal usłyszała 1ego be~kot, me mogła się po- W obry wveczór!... ---: odezwał Się 
móc 1<;J. Nagle podszedł do niego Walery Nu- i· mmch podwł.adinych 1edynie szefem, wstr.zymać i pM"sknęła . śmiechem„. b erner,, s~czerząc do dz1ewczyny zę-
gat, obłąka.ny brat własclclela , tart~ku z Kurko chlebodawcą, ozyli tym, który płaci i ma To był Jl'l"Zecie zabawny widok, jak- Y w . usmiechu.. . 
~j· ~:~~;~:~· który znał ta1emmcę Krausera pra:v-o wymagać pra?Y _i śleipej,!o po.słu·: by scena z kon;iediii... . I, .~1-k.~a zwró~·la ~ań zd.ziw01·e oczy 

Nugat chce zamordować Wernera. Twierdzi szenstwa„. Ie.cz p11zy1acrnlem„. Tak Jest, Wśród gośCI p.pzebie.gł głośny szmeir i n1~~ nk!~ 0.dp~.ie.dzi1ał~, natomiast Ha-
. te to ~rauser. Rogosz temu nie wierzy. Elżbieta szanowne panie i panowie„. oburzenfa, choć wszyscy bez wyjątku ecM u 1'0illil siuę rnsko t począł bełkotać 
n~maw1a. R?gosza do wyjazdu zagranicę, ale on . Ją.kał się gubił co chwila W'"tek i radzi byliby pofolgować sob.ie śmie- coś J?Od nosem. 
me 1!odz1 się na to bił . I • • • .,, h _t_ • k . . 'k Nie można było zro . ć . ł 

Werner urządza bankiet z ·okazji jubileuszu ro d~ugte prizerwy w nai1mrue] odpo· c em taJK samo, J~ meznana ru omu W . . zumve am sowa. 
firmy, zmuszając Haleckiego aby przyprowadził wied:nich miejscach &We'go wyuczonego dziie1W1C:zyna„. . erner me spoJrza~ nawet na niego 
swoją narzeczoną, Wiktę. uprizedllli.o _przemówienia. Ale n.ie wypadało _ weba było u· '1, P·~diszed'łszy d!o dziewczyny, podal jej 

Był skonstemowa.ny tern, ż.e właśnie dawać ob-twzeinie wob~c „ciz.aigodnego i ramrę. . . 
Majster Dzięgała poczuł si1ę odrazu te:raz ie ~g!aszał, stojąc niemal przy ogólnie szanowainego iubilata" .„ do t r~zwoh pam, .że zapro!'·a~zę j~ 

speszony. Może dlatego, że wypoży- samych drZWlach, miał ie bowiem wy· Sytuacja .zdawała się być ~ wyj- t . s 
0 u; „ . . Chy.ba me odm6w11 m1 panr 

czony smcYking był zbyt obszerny r przy powiedżiieć p11Zy Sttole po którymś toaś· ścia.„ Co ten•z będ-zie, jak to siię skoń- eJ ~[;{Jemnoś~~·. . 
dlugi , a może z tego powodu, że strój cie. czy? a w mieJscu mez.decydowana 
· -< · 'ł · 1 · „. zaskocz.ona n"e ·1 d · k · ' 
j€50 zony czvnt wrażerue pa eity ma· .Wszystko to sta'ro się z te.go powo· Halecki miał Wll'ażenie, fe zapada się chować w'i ~ł wie . ząc, Ja Się za-
!arskiej - tw e było w nim barw, roz- du, że gośoie zaczęli śmewać: ,,Sto w pmepaść Pil'z'Ul<:"7ło mu do -<łowy · z'e · epld. a W twarz Wernera roz 
ł · h b · ..]_ I .,... „. J- s ' szerzone ..1,_. • • 
ozonyc ez żaw1ego panu. lat!''„. Werner wyrwrrr,e teraz na nim .z.emstę, że . ~uz,iw1emem oczy, l'>OCZem 
· Ws.zy·scy p rzybyli zajęli miejsca za _ ·Na takie powiitanie t:rize.ba było coś wskaże nań palcem i ~awoła z w-ściek- kr~·emo~a, J~ nk~ .Halecktego •. jakby ocz.e 
długim s tołem: „pracownicy umysłowi" ?dpoWiedzieć, . a ż~ ,Wemer nie potrafił ło~cią• · UJąc 0 ·en Ja ·IeJś zbawczeJ rady. Ale 
z żonami po jednej stronie, maj.ster improwizować, więc wywalił na wstę- _·Zawołajcie poLiojęl.„ To złodziej, on bllag~.l ją spoj~ze~11I~m: jak zh1iy pies: 
Dzięgała ze swą małżonką po .drugiej. pie to, co miało być szczyitowym mo· który chciał mnie oklraśćl... Aresztować Zl'.ł..' ~ire bsprzec·itwiia.J się Wern·e·rowi! 

Stół nie był jcszc1ze zu,pełnie gotowy, mem.tern uroazyste~o bankfoitu. gol... huJ, Się, o on wyrzuci mn11e z po-
w.ięc kelnerzy przychodz.ili cią!!le do ga- Ten drobny napozóir fakt wytTącił ~o Przymknął oczy i z ttuJCącem się w sadW„. l h . . · 
bmetu, przynosząc za każdym razem z równowagi i popsuł mu humor. piersiaah seircem ozekał na te stnszliwe b'ł . Y_S ~c arład tej ~iremeJ pru.~by, zro-
now.e kolunm.y talerzy i kosze z plate· 1 W tpołowie pt1ZJeimówienia przy.szło słowa. Ale usłyszał głos WiMiy, która 

1 0
1 JeJ. się ser ·e~z.me żal łialec.ki:ego. 

rami. mu na~le do głowy, że musi wyglądać przepraszała za swój wybryk. . mimo, że ~1ata och~tę odpowie-
Pó~;tiej po j a:"iły s_i~ ~~elki win i : ?a:dzo śmie'5;znie,, st~jąc ~ak ~d swo- Potem znów cisza _ i głos Wierne- fzLeć W~rnerow1: odmown;e, nie ucz~i' 

przeroznych wodek, połm1s:k1 z zakąs- 1 imi pracownrkami, ich zonami 1 człon- ra: I a tego IJi pozwo!'1'ła ująć się pod. ramię. 
kami . ~yfonv z. wodą sodov.;ą.„ I kami rady nadzórczej. Co innego - przy _ Cenię śmiech Iudz.i młodych i Zaplomon~ az po czo~o usiadła przy; 

Maist~r Dzi ęga..ła patrza~ na te pyzy- stole po ki~kn kieli~.zkach wina.„ szczęśliwych„. $miech - to naiwiększy ~tole. Z }eweJ strony miała Wernera:, 
go towania oczami, pełnenu podzrwu. I Wtedy maczej S•lę na to patrzy, wte-~ skarb„. $miech __ to dobry ome111!... l ' praweJ łienryka. 
żona jego była ~aiwyraźniei .w:irus.zo~a i1dy inny jest nasitirój.. ___ l$mieimy się . więc wszy~y„. cies.zmy się (Dalszv ciąg jutro) 
r::i 7. po raz wycierała hałaśhw1e no.. ~omyśl~w.s.zy o :tem. izmieiszał si,ę ~ak .z życia i b,ądźmy szczęśiwil„; · · ·· -



No y sukces piłkarzy polskich 
Polska zwycięża Wielką Brytanję 5:4 (2:1) i kwal'fikuje się do mecz u 
pół.finałowego z Peru.-Kpt. Karaś zdobywa bronzowy medal w strzela
niu z karabinku.-Szpadziści wyeliminowani-Porażka sztafety 4x400 

(Specjalna służba inlornJacqjna ,,E:.pressu~•) 
Berlin, 9 sierpnia. miecka wita bramkę, zdobytą przez anglików kowle ambasady i konsulatu R. P„ członkowi• przyczem Polska tmler:iy się z Peru. a Włochy 

Kotonja polska, Uczni wYCieczkowi- szalonym aplauzem. polskiego komitetu ollmpifsklego oraz przedsta· ' grać będą w drugim półfinale z Norwe11:Ją. 

k t I Polacy po tem niepowodzeniu tracą głowe. wlclele ambasady brytyjskie) I brytyJsklego ko· i' • • '" 
cze Z raju oraz nasi uczes nicy grzysk W 36·eł minucie Martyna usiłuje zatrzymać mltetu ollmpllskiego. Berlin, 9 sierpnia. 
Olimpijskich zebrani na stadionie p<>CZ· piłkę, co mu się nie udaje. PrzeJmułe Ją lewo· • • • Podczas gdy główna uwaga nasza zwrócona 
towców W Berlinie przeżywali dziś wiei skrzydłowy angielski I centruje, a środkowy na- Berlin, 9 sierpnia. była na stadion pocztowców, gdzie piłkarze wy 
kl dzień. Nasza reprezentacja piłkarska pastnlk strzela nieuchronnie do bramki polskleJ. Niezwykle lnteresllJ~cy przeblea: miał drugi grywali mecz z Wielką Brytania. na Innych te• 
w oczach 7 tysięcy widzów po pięknej Była to czwarta bramka, zdobyta przez angll· ~wlerćllnałowy mecz piłkarski Peru - Austria. renach reprezentanci nasi walczyll ze zmłell• 

ków. Na boisku robi się „bardzo gorąco". F ół p ł d nem szczęściem. 
porywającej walce pokonała reprezenta Z Jedne! strony ogromna większość publiczności aworyzowany zesp eru 2 ra 0 przerwy NaJłeplef wypadł strzelec kpt. KaraA, który 
Cjo. W. Brytanji W stos. 5·.4. Polacy, któ- okrzykami podnieca drużynę angielską, z dru- nieszczególnie, tracąc dwie bramki. Austriacy, 11 li ki b 

"' prowadząc do przerwy 2:0 nie wysllall się zbY· powiększył nasz dorobek o mp s o ronzowy 
rzy wystąpili w składzie Albański, Mar· glei strony zaimprowizowane chóry polskie) ko· tnlo w drugiej J>ołowle, grafąc defenz:vwnle. Nie medal zdobyty w konkurencJI strzelania z kara• 
t O ł k. D tk W · · K t lonJI dopingują polaków. blnku. yna, a ee .1, Y o, aszewicz, o • KAPITAN POLSKIEJ DRUŻYNY KALUŻA oczekiwanie Jednak zdobywa Peru bramkę w 

1 1 I S 17 J I I 9 · t d k , Oorzef natomiast powiodło sle lekkoat etom. arczyk , Piec, zerike, Peterek, God. PRZ"'Z SP"'CJALNY u"'OAFON DAJ"' IN· -e m nuc e, a na mmu prze oncem me· 
L L "u.; J.;. d ó I kt I tak więc: sztafeta mimo uzyskania doskona· 

Wodarz grali doskonałe w pierwszej i STRUKCJE GRACZOM, USPAKAJAJAC ICH, czu pa a wyr wnu ący pun ' tego Jak na nasze stosunki czasu I ustanowienia 

na początku drugiej połowy. W tym o· POLACY BOWIEM ZUPEŁNIE P~ZESTALI sle z:zn0~~:!,ć :a~~~ita1:i g~:\:e~łab;;;t!in~. 0~~: nowego rekordu Polski w tel konkurencll zalęła 
kresie drużyna polska bezapelacyjnie PANNOa WszAcćzęśNcAleDwSOoBstAa.tnlch minutach drużyna strJacy zmuszeni byli grać w tym okresie w w przedbiegu dopiero trzecie mlelsąe I została 

Ó I d i iki wyeliminowana z dalszego udziału w konkuren 
g rowa a na przec wo em, przepro- polska uspakaja się a częściowo nawet przel· dziesiątkę z powodu kontuzji praweito łącznika. cli, Pławczyk zakot\czył dzleslecioból na 9 miel 
wadzaJąc piękne i mile dla oka akcje, muJe lnlclatywę. J~szcze kilka ataków drutynyl Wobec wyniku remisoweito ~ecz został scu z wynikiem 1orszym nit uznklwał w kralu. 
W przeciwieństwie do meczu z Węgra- anglelskiei I mecz kończy się wynikiem 5:4 dla • przedłutony na dwa razy po 15 mmut. w któ- Wreszcie szpadziści zostali łut wyellmłno· 

Polaków l rym to okresie Peru zdobywa leszcze dwie 1 d 1 d 1 ł t 1 1 ł iii Jed 
ml nasz atak strzelał tym razem ob. du· Zawody prowadził bardzo dobrze P Oeckles' bramki, wygrywafąc mecz w stosunku 4:2. :a~n .; s~usz:r~~e~t!c~ u s:e u::d'!:tesp:a n wyląt: 
żo 1 celnie. Po zdobyciu piątel bramki (SzwecJa). Podczas meczu na trybun;ch hono· I • • • klem Jedynie importowanego z Paryta Stasze• 
gdy prowadziliśmy już 5:1 nasza dru· rowych obecni byli ambasador R. P. Lipski, wł· Rozgrywki półfinałowe turnlelu nlłkarsklego wlcza, który okazał się zawodnikiem bardzo 
żyna Pofolgowała sobie co wykorzystali ceminisfter spraw zagranicznych Szembek, człon rozegrane zostaną we wtorek dnia 11 b. m„ słabym. 
An11icy, przypuszczając na bramkę p<>l· s 
~::=r~~~~i!gJ:~~~EE zpadziści polscy wyeliminowani 
:~nb.i~:J~~a:::r~~~g~~~~:i~~~!\~; Wiochy zdobywaią mistrzostwo I złoty medal 
równanie na szcęścle Jednak nasz ze• Berlin, 9 sierpnia. Polska ma Jeszcze przed sobą spotkanie z I postanowił nie wystawiać go wlęcef do zespołu 
Spół przetrwał mężnie ten okres I zdo· W półfinale w szp.adzie drużynowe! Polska, Nlem<:ami, które przegrały wprawdzie z Fran· walczących, wobec czego zamiast dwuch, Poła· 
łał utrzymać zwycięski wynik. lak wiadomo, znalazła sle w lednel grunie z cią. ale wygrały z Belgią. Wynl!.: meczu Polska cy mieli tylko Jednego rezerwowego I wałczyli 

W Zespole Polskim na Pierwszym Francją, Belgią I Niemcami. 1- Niemcy zadecyduje o tem, czy do finału do· f piątkę, gdy natomiast Inni dysponowali sze· 
W sobotę polska rozegrała me~z ze Szwecją, stanie się drużyna bełgl)sk& ezy td niemiecka. ciu zawodnikami. 

planie postawić należy znów doskonałą przegrYWaJąc w wsrsokim stosunku 2:14. Polac~ Mecz Jedna.le nie będzie miał wpływu na klasy- * . 
Gbronę z Martyną na czele. W t>Omocy walczyli w składzie: Kantor, Zaczyk, Karwlclu fikacie drużyny polskiej. Berlin, 9 sierpm1. 
wyróżnili się: Dytko I Kotlarzyck II. Szempliński. Pun~ty w tym meczu zdobyli: ; Jakk~lwiek Polacy odpadli w półfluate, na· .Spotkanie Polska - Nle~cy w szpadzie za· 
Wasiewicz zupełnie dobry do pauzy po Zaczyk I Karwlck1. I sze wymkl w szpadzie drużynowe! należy uwa· I konczyło sle zwycięstwem Niemiec 8 I pól do 2 

W drugiem spotkaniu Polska walczyła z nal· 1 żać racze! za pomyślne. W teJ konkurencji wał· i pól. 
pełnił W drugiej pOłowłe szere2 błędów. lepszą drutyną w turnieju - FrancJą, ponosząc czyliśmy poraz pierwszy i nie spodzlewalMmy Do finałowe! grupy zakwalifikowały się osta· 

W ataku popisała sie znów prawa drugą porażkę w stosunku 4:12. Pol~ka wystąpi- ' sie sukcesów. Od~ieslone zwycięstwa y; eliml- tecznle: Francfa, Włochy, Szw~cia I !'lllemcy. 
strona Piec _ Szerfke Zwłaszcza 0 • la tym razem w składzie: Szem;>llnskl, franc, n~cJach I ćwlerćfm~łac~ oraz ucze;tmctwo w Wszystkie inne państwa zostały "1Yelimlnowane. 

• • • • ' • Kantor l f(arwlckl. f połflnałach I w grome siedmiu nailepszych dru· • • • 
statm był IDICJatorem wszystkich ata· W tern spotkaniu Franc wywal~zył dwa zwy- jtyn świata, wystawia naszym szpadzlston1 do- . 
ków Polski. Peterek tym razem nieco cfęstwa, Szempliński I Karwicki - po Jednem, 

1
bre świadectwo, tembardzieJ, że skład llru:iyny Berlin. 9 slerpm~. 

słabszy grał zwłaszcza po pauzie zbyt przytem Szempliński pokonał nallei>szego :1zer- !polskie) był osłabiony. Po meczu z Portugallą, Mistrzostwo w szpadzie i zloty medal olim· 
0 i · 1 L t 0 t k d Iii mlerza francuskiego słynnego Cattiau. w którym szumnie reklamowany szpadzista poi· piiski zdobyty Włochy (trzy ZWYciestwa) przed 

c ,~~ade. ewj a s r na a adu zad o.wł<> a Poniesione porażki zagradzaia Połakom osta· sko • francuski Staszewicz, przegrał wszystkie 1
1 
Si:wecią (dwa zwycięstwa), francia (iedno zwy 

a n O arz eszcze raz U owo m , że tecznle drogę do finału. swe wałki do zera, kierownik drułyny polskie) cięstwo) i Niemcami (1ez zwycięstw). 
jest niezwykle groźnym strzelcem. 

W zespole angielskim, który był zu· 
oełnie równorzędnym przeciwnikiem po 
laków na pierwszym planie t><>Stawić B nzowy medal dla Polskl 
~~=~z~~:!~;:g;in~;~"~~d!:~e~~ zdobył w strzelaniu z karab;nku kpt. Karaś 
napastnika Doddsa. · Berlin, 9 s1erpnfą. I kle ostrej konkurencji, w której znajdowali się . zajmując trzecie miejsce w ogólnej klasyfikacji 

Mecz rozpoczął się nieszczególnie. Przy zu- Trzeci i ostatni ~zień olimpij~kich zawodów r6wniet zwycięzcy olimpijscy z Los Angeles 'i .~d~bywailłc dla Polski bronzowy medal olim· 
J)clnie wyrównane! grze zdobyli :ioglicy w 25 I st.rzeleckich z karabinka milłokaI.1browego,, przy· R,oenmar~ (Szwecja) i Hued (Meksyk), zawod· p11s~. _ 
min. z zamie~zania podbramkowego bramkę. mósł duży sukces barwom polskim. W n1ezwy• nik polski kpt. Władysław Karaś zdobył 296 pkt. Pi~rwsze miefsce zajął n~r.weg Kogeberg, u· 
Polacy nie peszą się utratą punktu I dochodzą ni • • zysku1ąc 300 pkt. na 300 możliwych. 

coraz częściej do głosu, przeprowad'lając pięk· Pławczyk dz1ew1ąty w 10 bOJU 2) Berz~ny (Węgry) - 296 pkt. 
ne ataki. Mimo licznych sytuacll oodbramko· • 3) ~as (P?l.ska) - 296 pkt. 
wych dlugo musieli polacy czekać na wyrów- 4) Gison (Filipiny) - 296 pkt. 

nanie. Dopiero bowiem w
1 

35
0
-eJ mln: ópo ta1dnei Amerykanie zdobywają WS7.ystkie medale !~ '§(~!!;!: (~r=~~;>_:-2~:6P&tt. 

akc)i naszego ataku strze a. od w~ r wnu ący . ile k ó O rzyznaniu miejsc zdecydowała lokata 
pnnkt, nagrodzony hucznem1 oklaskami przez Be~n. 9 sierpnia. zyskał slaby wyn· 16,4 se ., kt ry dal mu tyl- strzał6~. Rozstrzygnięcia zapadły w komisji 
kolonię polską. Pola~y atakują nadal ł w 42·el , w. sobotę rozegrano dalsze konkurencie w ko 723 pkt. W tej konkurencji Pławczyk zajął pod przewodnictwem płk. Linde'go (Niemcy). 
min. Wodarz po ładnej centrze Pieca zdobywa 10-boiu lekkoatletycznym. . 14-te miejsce. W kł dzie komisj· nie b ło olak6w 
drugą bramkę, mimo interw.encil bramkarza an· W biegu 110 mtr. przez plotki Pławczyk u- W ruzcie dyskiem Pławczyk osiągnął w naJ Poz~stalt' strzel~y pols!y: :jr. Wrz~sek i plu-
gfolsklego. !eps.zym z trzech rzutów 38.30 mtr .. co dało mu tonowy Pachla zdobyli obaj po 289 pkt„ co za• 

Po zmianie pól przypuszcza Polska z miel· • 668 pkt. W tej konkurencji polak znalazł się na pewnia im lołcatę w pierwszej dziesiątce. 
N t k I I k Pływac" ruszyli 12-tem miejscu. sca huraganową of<lnzywę. asz a a sun e a Jl ~ W skoku o tyczce polak uzyskał wynik 370 

lawina na bramkę angielską i Jut w a-el mln.

1 świetnie dysponowany strzałowo Wodarz, uzy. Berlin. 9 sierpnia. cm., co mu zapewniło w tej konkurencii dosko- p • - I 
skują trzecią bramkę. w pięć minut pófnlel ten w sobotę rozpoczęły się przedbiegi zawo- nale czwarte miejsce i pooktów 775. OISCY zapasn cy 
sam zawodnik po ładnym biP.gu strzf>la nie do dów pływackich, w których ZWYCiestwa odno- W rzucie oszczepem wynik jego byt slaby 
obrony czwartą bramkę. Anglicy są wyrażnie sili faworyci, przedewszystkiem wiec ameryka- 54.26 (punktów 667). ]Ut wyelimin!>wani 
speszeni I tracą głowę zwłasxcza, że w ll·el nie I japoflczycy. W ostatniej konkurencll bie.11:u na 1.500 mtr. Berlin. 9 sierpnia. 
mln. po przerwie Piec zdobywa piąty punkt dla W biegu na 100 mtr. stylem dowolnym pa- WYnik Pławczyka był również slaby 5.04 i słaba W sobotę wieczorem Slązak przegrał w 
Polski. Prowadzimy 5:1, wywołuJąc na wldow• nów poszczególne przedbiegi wygrali: Peter nota 373 pkt. czwarte! rundzie spotkanie z p.iemcern Gehrin-
ni istny entuzjazm. Pick (USA) w czasie nowego rekordu Olill).Pii- Łącznie w 10-c!oboiu Pławczyk uzyskał giem, a Szajewski uległ również w 4-ei run-

Po tel bramce sytuacja wyitała się dla dru· sk.iego 57.7, Y~sa (Jap~nia) 57.8. Williams \An- 6.871 p~t. Slab~ WYniki polaka w biegu 1 ~ dzie estończykowi Vaeli. Ponieważ były to już 
żyny angielsldel zupełnie bezna, clziejna, tym.cza· gl!a) .LO~. Arat (J.aponia) .57.5 - nowy rekor~ oszc.zepi~ fatalme wpłynęły na ogólny. wy~ik drugie sk0lei porażki, polscy zapaśnicv zostali 
sem anglicy powoli otrząsają się i prxewag1 po· olimp1Jsk1, Taguch1 (Japonia) 57.5 -: rekord o 10-cioboiu, w którym polak ostateczme zaiął wyeliminowani z dalszych rozgrvwek. 
laków i stopniowo prŻelmuJą inicjatywę. Ułat· limpi~ski, Dov~ ~Anglia) 1.01.8. Wilfan <!ugo- 9-te miejsce. J · 
wia im akcję zmęczenie polaków intensywną stawia) 1.00.6 I Lmdgre (Amery!rn) 58.3. Między Pierwsz~ trzy miejsca zajęli amerykanie: Lekko2tletk•1 niem·1eck'1e 
grą w pierwszych zo-tu minutach drttglei oofo- biegi wygrali Taguchi (Japonia~ 57.9, przed 1) Moms 7.900 pkt. (NOWY rekord światoWY u . 
wy zawodów. w 29-el minucie środkcwy po· Csi~iem . i fickiem. Yusa (JponJa) 57·5 rir.~ed 0~)~l!~f{ - 7.601 pkt. I biją rek'J rd świata w sztafecie 
mocnik anglików strzela z 30 metrów do bram· Arar i Lmgrene~. . kl 3) Parker - 7.275 pkt. 4X100 
ki polaków. Piłka trafia w sztangę, Albański in· ł W konkurenci.i p~ń na sto m_etrow styl~m ..3 4) Huber (Niemcy) - 7.087 pkt. 
tarwenjuje zapóźno, a tymczasem pilka odb.ita · sycznyrr: przedbiegi wygrały· Man?tei.hrocK ( ) 6 k• Berlin. 9 sierpniac 
od ·sztangi dostaje się pod noói łącznika ang1el· l1 (ttol.rnd1a) 1.06.4, den Ouden (Holandia) 1.0~.1), 5) Brassow Holandia - 7.04 o .,. W przedbiegach sztafety 4 X 100 m. pań, 
skie.'{o który skolei zamienia j ą na bramkę. · Carnp~ell (Argentyna) 1.06·8• Hveger mania I ~~ g~~~I (fŚ~!~~!{a~ 7.d2~~3 · sztafeta niemiecka pobiła rekord światowy, u-
Puł/llc~ność od tel chw!H dopin;;:nie gwałtownie I L09·6 1 L~PP. (USA) L09. .- , ·m ! 8) Bonnet (Niemcy) - 6.939. zyskując czas 46.4. Dalsze mieisca zaię!y: An-
angliJców. Już w pięć mim!t.p6ź.nici :m~licy zdo· t P;zed.b1eg1 na 200 mtr.. stvlem /la ~~~~~ta I 9) P!awczyk (Polska) - 6.871. glia i Włochy. 
~ywaJ ą irze.ci 13~~~~:. z~1~11•e!~.,a1a; : 10~~f!i~ii~~~ : (~~;~~li~) ;o~~~~~:nno~:;;a~e~;~~u· olimpijskie · Ogółem 10-bói u~ończyl.o 17 zaw~dników na W drugim przedbiegu wygta!a Ameryka 
fro~y do 3.5. . „ns 1 v.drn i.:cPebglo. ść . lg-0 3019 Wollschlaeger (Niemcy) 3.08.5. ogólną liczbę trzydziestu kilku startu1ących. przed Kanadą i Hohmdia. 
strzału był zupełnie bezra ny. u 1czno me- · · • . 
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Zwycl~stwa naszych laworytów Pols~a :r~~J:~:g:::adła 
, . Berlin, 9 sier;ml:'l. 

w trzecim dniu wys' n 1·go'wkonnyeh wRudzi·ePab,łani·cki·eJ· w sobote rozegrano przedbiegi sztaiety 4x.soo 
' d mtr. panów. Polska startowała w plerw11:wm 

• Lódź. 9 sierpnia. OONITW A CZW ART A. 1200 zł. Dystans około 1300 mtr. · przedbiegu, zal muląc trzec!e nilefsce i u.Łysku• 
Trzeci dzieli wyścigów nazwać można Nagroda 5000 zł. Wielki Lódzkl StHpl~ 1. Babosi, H. Herszlewlcza. Z. l!ver More, I ląc czas 3:17,6 sek. Zwyc1estwo. w ty~ przed· 

dniem s~ce~ów naszych faworytó~. gdyż w Chase lmlenla fryderyka Jurlewicza, Gonitwa J. Rościszewskiego. a. etoile II, St. hr. Kor:tbok l ble1u odniosła A~eryka w ct~~le 3 .t3 sek: 
większości biegów na pierwszych m1e1scach u- z przeszkodami dla 4 1. I st. konJ Jeż<ltcy pa• · Łąckiego. 4• Surma III, K. Kotmińskiego. 5. Ora .Przed Węgrami a.17 sek. Za Pol~Ką sklasrflko 
plasowały się konie typowane or.zez nas. nowie. Dystans około 4800 mtr. wa U, K. i S fnderów. 6. Nereida. st. Lubicz . . wała się JaPonla. finlandla I A1111tr!a n.I• star• 

Wyniki gonitw wczorajszych vrzedstawiają 1. Heroid, W. Jaśkiewicza i K. Rómmla, 2. 7. Admonicja, M. Zduflczykowei. 8. Blra, I. hr. Iłowały. Ponlewat do finału kluyi!kuią s1e tylko 
się nast~PJ_iaco; Harry, A. hr. Rostworowskiego. 3. Cherie, w. Mieltytiskleiro. pierwsze dwie drutyny z katdego przedbiegu, 

I. Handicap. Tot. 11.50. Bobińskiego. 4. Balsamina, J. Rośclnewsk!tgo. GONITWA SIÓDMA. 'Polska odpadła. 
II. Klinga, Ixora. Tot. 14. 7.5°' 5. Jota, fr. Wójcika. Na1roda 1500 zł. dJa 3 I. I st. og. I kl •• które W drugim przedbiegu sztafety 4x400 11ttr. pa· 
III. Pommery. Tot. 8. GONITWA PIATA. nie wygrały 5000 zł., a po 31 lipca nagrody t500 •nów pierwsze miejsce zaleta AnglJ::i przed Szwe· 
IV. Meta. Tot. 12.50. Nagroda 10.000. Wielka Lódzka Im. Alberta zł. Dystans około 2100 mtr. I clą i Franc!ą. 
V. Surma III. Tot. 7. hrabiego Wielopolskiego dla a I. I st. 01. oraz 1. Amor Il, I. hr. Mielżyflskiego, 2. Ontario, I W trzecim przedbiegu zwycięt1·tv Niemcy w 
VI. Le Picador, Paiva. Tot. 6. 5,!50. a ł 4 J. klaczy, które w 1936 I 1936 roku ule K. i S. I!nderów. a. Lady Daisy L. Hryckie- czasl~ 3:15 sek. przed Kanadą 3:15 sek. I Wio• 
VII. MaJqan, Garruffa, La Strega. Tot. 58, wygrały nagrody warto~cl 15.000 zł. ICtóre WY· Wicza, 4. Irma, H. Hers:llewicza. 5. Akcept, J. chami 3.:16.6 Sek. • , 

38, ~.50. . grały w bletącym roku nagrode wart. U.OOO Broszkiewicza i Cz Jarnuszkiewicza. 6. Anteusz I no imało zakwalifikowały się Amt?ryka, We• 
Niezwykle interesująco zapowiada się dzi- zł. niosą plus 3 kg. nadwagi. to.ooo zł. olus dwa T. Badowskiego. 7. Guerra, J. Oooneckiego. i gry, Anglia, Szwecja, Niemcy I Kanada. 

s!ejszy czwarty dzień wyścigów rozooczynają- kz, nadwagi. Dystans około 2400 mtr. DZISif:JSI FAWORYCI. J oz~s!3ejszy program 
cych się o godz; 3-ei. po DO.lu.d~iu. Dziś .rozegra- 1-a Cygnus, st. Lubicz, 2. Ha_bdank. Wł. hr. I. Incydent, Ever 1'\ore. Sekunda. , I I • 
ne zostaną dwie na1powazme1sze gonitwy se- Pnińskiego i E. Kownackiego. 3-b Iwar. J. Brosz II. Hate Tol, Wiz:tard, King of Song. J Berlin. 9 sierpnia. 
zonu.: o na~rodę „yYiel~,ą Łódzka im. Alb7rta ~iewicza I Cz. Jarnuszkiewicza. 4. Otello, K. i Itl. Le Plcador, Nur, Reieda. O godz. 9-el - mistrzostwa indvwidualne vi 
hrabiego W1.elopolsk1eg? w sumie 10 !Y~tęC.Y S. Enderów, 5-a Jawor III, st. Lubic:t. 6. Łuk, IV Clterle, Jota. szpadzie (startują polacy}, o godz. 9-ei - za-
zł., oraz „W1el~i ł'.:6d~~1 Steeple Chase 1m1ema J. Broszkiewicza. V, Habdank, CYitnus. wody pływackie. W programie 200 mtr. stylem 
fryde~yka Gunewicza o nagrodę 5 tys. zł. GONITW A SZÓSTA. VI. Surma, Nereida. klasycznym pań (nilędzybiegi}, o godz. 10 ei-

Ob1e te gonitwy obsadzone zostały bardzo Nagroda 1200 zł. I dla 3 I. i st. oit. I kl., kMra VII. Amo1· Il, Akcept, Ontario. finały walk zapaśniczych, o ll:Odz. 10.30 -- za• 
silnie przez p~szczegó~n7 .stalnle. . nie Wygrały 3000 zł„ a po 31 !loca nagrody wody żeglarskie w KilonJ!, o godz. 15-el start 

z~vlsy kom do ~z1s1e1szych blegow przed· do biegu maratońskiego (z polaków startują 
stav11ają się następuiąco: Piałka i Gancarz). o godz. 15-ej - Jalsze me-

OONITWA PIERWSZA. Pracowity dzień r Nowy tryumf cze waterpolo. o godz. 15.15 - filllal skoku 
Nagroda lOOO zł. dla 3 I. 1 st. (}g. I kl„ które wzwyż pań. o godz. 15.15 - finał •;ztaiety 

nie wygrały 1.soo zł., a po 31 !loca 1000 zł., kolarzy-torowców biegaczy fińskie 1 4X 100 mtr. panów. o godz. 15.30 - finał nta• 
Dystans około 1600 mtr.. . Bieg drużynoWY kolarski na 4 kim. W}'grala ! Berlin, 9 sierpnia. fety 4X100 mtr. pań. o godz. 15.45 - finał szta 
. J· Ever More, J :Ro.śc1sze~sk1eiro, 2. Ad:no- Francja przed Włochami, Ang!Ja I Niem~ami. Finał biegu na a.ooo mtr. przez prze.szkody fety 4X400 113tr. panów, ? godz. 16-el - druga 

mcia, M. Zduńczykowei, 3 .. G1golo, tt. ,..He_rszle- w finale biegu tandemów na 2 kim. pierw- zakończył sle nowym tryumfe!D finów, którzy runda koszyk?wk1 (start~Ją pc;Jacy}. o godz. 16 
wicza, 4; I.ncydent, Fr. Wiertka. 5. -?;kt~nda, sze miejsce zajęły Niemcy przed Holandią, Pran zdobyli dwa pierwsze miejsca t dwa medale o- m. 30 - polfma!y .turi:ieJU hokeJowe~o. o godt. 
W. 1:-e~1ck1ego, 6. He.lenka, K. Wodzmsk1eg(l. clą i Włochami. llmpilskie. 17.30 - zakończeme biegu maratońskieito. (Star 
7. Mmeira, J. Oponeck1ego. w biegu torowym na 1000 mtr. na czas Pierwszym był lso-bolla, któt"Y ~ynlklem I tuią p~lacy). o godz. 19-ej - zakończenie ..,alk 

GONITWA DRUGA. zwycięstwo i złoty medal olimpijski zdobył 9:03,8 sek ustalił nowy rekord olimollskl. Do· zapasmczych. 
Nagroda 800 zł. dla 3 I. I st. og. I kl., które holender Van Vliet w czasie 1:12 sek. tychczaSO\\'Y rekord należał do fina Loukoll i Wurównany rekord 

nie wygrały t400 zł, a PO 31 Uoca 800 zł. Dy· 2) Georget (Francia) 1 :12.4. wynosił 9:31,8 sek. 11 
stans około 2100 mtr. 3) Karsch (Niemcy} 1:30. Drugim skolel był fin Tuomlnen. którego śWiatOWlf W Sihfec~e 4X100 mtr. 

1. Salvator, L. Hryniewicza. 2. Irma, H. Pl e mnc"!Je czas 9:06,8 jest również lepszy od dotychczaso 
Herszlewicza. 3. Minejra, J. Oooneckiego. 4. erWSZ ~ a:. wcgo rekordu ollmpllskiego. Przedbiegi sztafet 4X100 mtr. panów dały 
Olimpiad~, T. Briihla: 5-a łfate Toi. St. hr. Korz turnielU waternoloweno Na trzeciem 1Piciscu sklasyfikował się' nic- nas1tęppurziąecdeblewg~.n1ik)i:Amery"a _ •o sek. (rekord 
bok-Łąckiego. 6-a Kmg of Song, St. hr. Korz- J ..,. s mlec Dompert - 9:07,2 sek. "' „ 
bok-Ł11ckiego, 7. Wizzard, A. hr. Rostworow- W turnieju olimplJsklm w wateroof(} uzyska- Dalsze miejsca zajęli: .i) Matllainen (finlan światowy wyrównany), Przed Włochami 41,1 
skiego, 8. Helenka, K. Wodzińskiego. no następujące wyniki: dla) 9:09,8 sek„ 5) Maunlng (Ameryka) 9:11,2 sek., Południową Afryką 41,7 sek. I Japonia 

GONITWA TRZECIA. Holandia - Ameryka 3:2 {3:0). sek„ 6) Larsson (Szwecja) 9:16.6 sek„ 7) Wih· 41,7 sek. 
Nagroda 1800 zł. dla 2 I, og. i kl„ które nie Szwajcaria - Islandia 7:1 (3:0) tols (Łotwa), 8) Heyn (Niemcy). 9) Mac Cios· 2 przedbieg: 1) Holandia 41,3 sek. orzed Ar• 

wygrały t800 zł. Dystans około 1100 mtr. Austria - Szwecja 2:1 (l 1t). key (Ameryka), 10) Rerole {francla). gentyną 41 ,9 sek., I Wegraml 42 sek. 
1. Saperment, J. Oponeckiego, 2. Byczyria, Anglia - Malta 8:2 {4:0). W finiszu rozegrała się dramatyczna walka 3 przedbieg: 1) Niemcy 41,4 sek. orzed Ka· 

A. hr. Rostworowskiego, 3. Nur. W. Bobińskie- BelgJa - Urugwaj 1:0 (O:O). pomiędzy finem Matllainenem a niemcem Dom nad:i 41,5 sek. I Szwecja 41.5 sek. 
go i J. Turno. 4. CzarnobreWY, I. hr .. ~\ielżyfl- Niemcy - francla 8:0 (5:0l. pertem. Koalicja fińska mlała nadzielę zdobycia 1 GIEllD•M&lll•••••••••-
skiego, 5. Le Picador, st. Wierzbno. 6. Paiva, Węgry - Jugosławla 4:1 (2:01. I tym rzem wszystkich trzech med.all olimplj- j ostatnie~ metrach. rozpaczliwym wysiłkiem wy 
I. G. ks. Nauruza. 7. :Rezeda, St hr. Korzbok- Czechosłowacja - Japonia 4:3 (3:0). sklcb. Na 30 mtr. przed metą Matilamen znajdo 

1 
sunął s~ę przed ima, zabierając mu bronzowy 

Łąckiego. Niemcy - Francja 8:1 (5:0). wał się Jeszcze przed nlemcem. Dompert na meclal ollmpiJskl. 

i BP*# 

DLA CHORYCH na ruptury (przepukll!'ę), skrzywle· 
------· nie kręgosłupa i r6zne kalectwa I 
Wykonuję specjalne bandate ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarialsze ; nainie
bezp'ecznieisze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen ' e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t P· 

Dla cierpiących na skrzywienie kregosłupa (~.irby) , gruź
licę kości i paraliże ortopedyczne. - SpecJ3Jne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „I deal-gum" dla c'er
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z Z letnia gwarancja. 
SpecJalby Zakład Ottopedyczny 

~~:':~. RAPAPORT Lw~-:.,. 
Lódź, ZAWADZKA 8 (da wn. W ók:żańsk11 IO) 

Tel. :?21-77. CENY P:RZYSTfPNE. 

Liczne podziękowania! 
UW A GAI 
Ubezp. w Ubezp. Spot. równie± przyjmuję, 
Swiadectwa pochwalne wystosowali Profes. 
Uniwers.; Prof. Dr. R. Baracz, Prof. Dr. J. :·lia
ciszter, Prnf. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie się chorych Jest bezwarunkowi:> ko
nieczne. 

PODZIĘKOWANIE. 

I Dekt6r REICHER) . PRZYCHODNIA NA .RATY . szyi.e u~ranla I palta .z to-
11„DliilllE 0 1!1 AGl!l'C uA warow Bielskich 1 Tomaszowskich z 

~w"PECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH MrBuil'll łł lllV 11 Znw najlepszą robota u Mędrowskiego, No
ENERYCZNYCtf I SEKSUALNYCHLeczenie char. weneryczn. I skórnych. womiejska Nr. 5 od 6-8-ei ~. 

Południowa 28 Tel. 20t-9a. ZAWADZKA 1 telefon RODJO KUPU! okazyjnie, nowoczesne, 
Przyjmuje od 8-1 t rano I od !5-8 122-73. tan io. Szczegółowe zgolszenla „Gotów· 
wlecz. w niedzlelę i święta od 9-1.Z cz}'nna od 9 rano do 9 wlecz. ka". 9 

·--· PORADA 3 Zł.OTE. 10 ZŁOTYCH miesiecznie ur:tędnikom 
DR. na wypłatę konfekcje, obuwie, bielizna 

Dr. me'9. 

Ignacy Pl•echow•;cz LEKARZ- DENTYSTA manufaktura, firanki Char!. Piotrkow· 

K 
• ska 37. podwórze. 

li a c z a n o w s k f NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-
Al(USZERJA I CHOR. KOBIECE l'ł • !owe w nowootworzonei wypożycza!• 

SRóDMll!JSKA 18, tel. 107-79. . l A b 1 t . T ni Józefowiczowei, Brzezińska 11 front 
~muje od 8-10 rano i od 4-7 w. przy.'.r1~lsw HAMis~.MóR.TM" -wa I piętro. . . 

• , PLAC opałowy do wyna1ęc1a od zaraz, 

z. STACHOWSKA 
P1łSUdSk1ego 21, z calem urządzeniem. Wiadomość na 

t 1 242_55 Brzezińskiej 17, front. CYrnbalista. 
e · : . KRAWCOWA znająca król i szycie 

w gcxlz. od 9-11 rano i od 5-9 wiecz. może się zgfosić do M. JózefowiczoweJ 
akuszeria I choroby kobiece (-- ·---·----- - - - - - - B~rz'°"e"'°z"'lń~sk-'a~l.;;.;l.'"---------

PI01RKOWSKA 153, teL t45-10. ) ZGUBJONO kwit kaucyjny Elektrowni 
Przyjm. od 2-3 i od 5-8 pólJoludniu Rozmaite Nr. 333.80 z dnia 19.Xl•l925 roku, Idei 
~ -~--~ --·· . HazenlJ.erg, Łódź, Boi. Limanowskiego 

Dr Fe Id ma n ~~!~YJNIE drzewo z rozbiórki domu 
• IZA WOOOWA krawcowa, Prt_YJmuie do sprzerlania, drzwi, belki, deski. -I AKUSZER - OINEKOLOO do n.aukl kroju, Naucza. rysunkow za- Wiadomość r6g Solnej i Północne!. 

KILISSKitOO Nt• 113 (tóg Nawl'Jt ;a~m.czycha ~o~~o'Yakia.15~~łata tr C KANTOR Nawrot 2 zagubił kwit 
Telefon IS&·17 c~n~Ht~ętr; ~. 2~~s a ewa 

0 
i- k~ucyjny Elektrowni Łódzkie! Nr. 

--------------139866 z dn. 27/XI-26 r. na zł. 15.-
0t. ME~ A,K~IZYTORA ustosunk.owane~o w Pa POSZUKUJĘ pokoiku u samotnej kul-

... 

s "lynsk~ bJamcach, do sprz~daz~ rad1oapara- turalnej osoby, tel. 249-53. Dzwonić w . „ tów poszukuje powazna firma radiowa. poniedziałek 11-12· 
Składamy publiczne gor(lce podziękowanie WP. J, Ra,paportow! Pietwszeństwo Pabianiczanin. Oferty -----'----~----

w Łodzi u\. Zawadzka 8, za zastosowanie z największym skutkiem CHOROBY SKÓRNI:! I Wf.NERYCZNI! do Puchsa, Łódź, Piotrkowska 87 sub: ZAGINĘŁA suczka biała rasy szpic" 
już to J:cz. aparatów ortoped. Już to łec:zn. gumowych banddł' r~Ji- (kobłety i dzieci) • „Radjoakwizytor". mała, ~ blado ź6łtemi łatkami" na u-
turowych w czasie naszych, ciężkich chorób orto·ped. oraz ci~rp1eti SIENKIEWICZA lł41 telefon 146-10 . szach i boku, "'7abi sit: „Musia". Utita· 
rupturowych. przyjn111Je Od 11-1 I od 3-4 PO pot UW~OA! Nowo·otwotzona .wy;poży. sza się łaskawego znalazcę 0 powlado-

(-) (-) Dr. M. Mincer lekarz kole!owy, Dr. f. Berhof lekarz, cial!ua nalelegants:tyćh sukien ślub- mienie lub odprowadzenie za nagrodl\ 
Dr. M. Margenroth Sędzia Sądu Ape!ac., Dr. Roth Kurator Szkolny. SLONECZNE pokól I kuchnia, AleJa nych, balowych, smokingów i fraków Zł. 25.'_ Adres: Łódź, ul. Brzeźna 

:W! §ł • I•go Ma.Ja 91 do wynaięcia·· 6-go Sierpnia 20. Nr. 4 m. 7, 

„••••••••.-..O••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••• 
Po gruntownym remoncie OTWARCIE ' _ t:1 ._.._._......,llP"lr'i!„„ .... 

Po raz pierwszy w Łodzi. rum przepojony hu tn or e rn, emocją f sensacJąl ~: 

~NIE ODDAM DZIECKA (Kiddnaperzy) ~ 
:~ Najpogodniejszy romans, trzymaJa,cy wldza w hezustannem napięciu ~ 

0 w. rol. gt Chester Morris I Sally Ellers ~ 
0000000000000000000000000000000000000000000000000<!XD000~. . . . . . 000000Q000000~00~00000 

~ 1.- Dziś i ch'li następnych I wielkiego I>Odwójnego pJ;'ogramu 11.-

i,, DOM Nr. 56'' „CA~~_OCA" 
~ Dxaniat. iy_ciOlVY.. Yl toll gl9.w..n.ei I<AY. ~ANCIS DOLORIES DEL RIO 



~986 Nr '.l2t 

Codzienna nowelka „Expressu·" 

Młody lekarz 
Spotkały się przypadkowo w ka-

wiarni. I 
,. 

- Strasznie się cieszę, żeśmy się --------------------------
wreszcie zetknęły - zawołała Maria.! ~.r==~:::----------„ ·---""'!!!'--------':"'I""-~ 
Nie widziałyśmy się już od trzech ty- bi 
godni. A przez ten czas zaszły pewne 
zmiany. 

- Zaręczyłaś się? - spytała Lucy-
na. ~ 'I! 

- Nie, ale nie jest wykluczone, że 
to nastąpi - zarumieniła się zlekka Mar
ja. Jest jeszcze wiele przeszkód, ale 
przypuszczam, że uda mi się je poko
nać. Właśnie liczę baridizo na ciebie. Od 
kilku dni rpyślę ciągle, że powinnam 
się z tobą skomunikować. Jesteś prze
cież moją najstarszą przyjaciółką i mam 
do ciebie bezgraniczne zaufanie. 

Wycieczka 
na Hel 

- Powiedz o co chodzi - zniecier- Patachon: - Nareszcie jesteśmy w 1 Pat: - A teraz, bracie, walimy l Pat: - \V1 uz1sz, to Jes t sLa cei< 
pliwila się Lucyna, którą cały ten Od~ni. To słone powie~rze ~me wprost f \':~r9~t do portu. Wybi~rzemy sobie ja- „Gd

1
a_f1sk". .Nas~ polski ~tatek. I ty~11 

wstęp bardzo ciekawil. Wiesz przecież, upaJa. Paciuniu, a moz.ebysmy tak od-,kis fomv stateczek, „Gdansk" albo „\Van-; stat.rnem poiedz1emy sobie m gapo, ze 
że zawsze możesz na mnie liczyć. razu wyruszyli na morze··? dę" ; jazda.„ 1 aż miło. 

- A więc słuchaj - rozpoczęła Pat: - Toś dopiero teraz wpadł na Patachon: - Zaraz, a Jak będzie z tą~ Patachon: - Na gapę? A ja myśla-
Marja - Od kilku miesięcy prawie co- tcri pomysł, pokrako? Spójrz. co tu pi- I rr.orska chorobą? Może my zamiast na .bn, że będziemy marynarzami, 7-e tlo-
dziennie spotykam się . z pewnym mło- 1sze: „Wycieczka na ttel". iVlorska wy.1 Hel. przejedziemy się do Rygi? !stamemy ładne mundury„. 
dym lekarzem. Przyznam ci się, że je- ! cieczka to moja specjalność . 
ste~. w nim .zak.ochana, ~ on, przynaj-1 - 1. 1. • ~ 
mmeJ, tak m1 się wydaJe - również . -
mnie kocha. Wprawdzie do tej pory mi ~ ~ 
się nie oświadczy! ale prawdopodobnie 
wynika to z tego powodu, że zdaje so
bie sprawę z mojej obecnej sytuacji ma
terialnej. 

Wie on bowiem doskonale, że utrzy
muję się ze skromnej pensji urzędniczej 
i nie mam absolutnie żadnego posagu. 
On zaś jest początkującym lekarzem l 
musi mieć pieniądze, bo inaczej nie bę
dzie mógł rozpocząć praktyki. Chodzi
łoby mi o jedno. Pragnęłabym, by się 
dowiedział, że mam ciotkę bogatą, starą 
pannę i że będę jej jedyną spadkobier
czynią. Nie życzę mej krewniaczce blis
kiej śmierci, ale przecież już ona długo 
nie pożyje. No i wówczas nie będę · już 
miała żadnych kłopotów materialnych. 
Moje rozumowanie jest zupełnie logicz
ne, ale czy mogę to wszystko jemu po
wiedzieć? Przecie myśmy ani razu nie 
pomszali tego rodzaju spraw. Prag-nę
łabym·, abyś właśnie ty mu powicdz:ata 
o bogatej ciotce i nadziejach na przysz
łość. Właśnie jutro urządzam małe przy I 
jęcie. Przyjdź również i postaraj się 
wyjść razem z moim A.rnoldem. Po dro
dzt! wtajemniczysz go we wszystko. 

Pat: - Munduru mu się zach~iało, Pat: - Widzisz, tu jest tak zwany I l(<1pitan: -- Nie naprzód. ale wtyl, la-
pok.riika zatracona„. Nie gadaj nic, tył- tr::ip Zeskoczymy sobie ch::hL1teńko, I ziki. Bezpłatnej podróży wim się za-
ko cicho naprzód. nikt nie będzie słyszał ani widział ~ po- chciało? 

Patachon: - Ale ty pierwszy, a ja za jedziemy sobie jak książęta. I Pat: - Pppanie admirale, mmy nic, 
tc:bą. Przedewszystkiem nie b~dzie mnie Patachon: - Ale ty idź pierwszy. 1 mrr,y zupełnie nie chcemy.„ . 
widać, a jak kto nam będzie chciał dać l Ja s:ę boję. Może tam są myszy? I Patacbon: - Mmmyśmv Hylko chcie-
pc, buzi .. tv oberwiesz pierwszy. I Pat: - Nie bój się. Odważnie! Na- li dduwiedzieć się, która ;;odz!na. 

nrz,ó"d! 

- Doskonale - roześmiała się Lu- 'j 
cyna - Przypuszczałam, że dasz mi 
trudniejsze zadanie do rozwiązania. I 
Bądź pewna, że wszystko ułoży się jak- b:i~~iil~. 
najlepiej. 

Nazajutrz u Marji zebrało się kilka-\ . 
na~cie osób. Zjawi! się oczywiście i mło-
dv lekarz. ~·E~H'f~.iiiiiillł! 

Był to przystojny i elegancki mę:z- Kapitan: _ Która godzina? To wy 
czvzna, to też nic dziwnego, że wzbu- sob:e jeszcze kpicie ze mriit:? Raz, dwa, 
dzi! w Luc.;:nie pewne zainteresowanie. trzy i już was tu niema. 
Przez cały wieczór rozmawiali ze so- Patachon: _ Oj, Paciuniu, moja gło-
bą wesoło i zgodnie z planem, opraco- wa, ratunku. nieszczęście.„ 
wanym poprzedniego wieczoru, wyszli p t A · · · · · · a : - moie nogi, oie.ia. Je]a„. 
razem z mieszkania. · 

Lucyna najchętniej nie mówiiaby .;~ ~ 
wcale o przyjaciółce. Przecież młody le- &I'.',·'. \' _ 
karz byt bardzo przystojny i każdym 
swym ruchem dawał do zrozumienia, 7e 
nic myśli już wcale o Marji

1 
lecz o niej. 

Ale musiała spełnić SWÓJ obowiązek. 
Bąknęła więc mimochodem, gdy krą
żvli rzęsiście oświetlonemi ulicami: 

·· - Czy wie pan, że Marja ma bar
dzo bogatą ciotkę i niewątpliwie po niej 
odziedziczy cały majątek? 

- Doprawdy - zainteresował się 
młody lekarz - Nie wiedziałem wcale 
o tern. 

Pat: - I tak się to wszystko skofl- Pat: - 'l'rudno. udy nie mo;~emy 
czyłc. Na nic podróż, na nic wydeczka, pływać po morzu, to przynajmrncj 
na nic morze„. spójrzmy na morze z brzegu. 

Patachon: - A mówiłeś przecież, że Patachon: - Spójrz, jak ładują figi 
to twoja specjalność. I co ternz będzie? mi ten statek przy pomocy dźwigu. Tim, 

•figi, zjadłbyś teraz fil!"P. P;i"i•m:11"' 
------~--""""---------""'l'I'!~--~" 

Po chwili już zmienili temat. 
Arnold odprowadził Lucynę do do· 

mu. A gdy przed brama. trochę nieśmia
ło zaproponował jej randkę, nie odmó

Pat: - Oszalałeś? Co robisz? Dla-1 Pat: - Ale ta woda twarda! Wyrżną- Pat: - No i kto miał racje!-' Ja czy 
czeg-o mnie wpychasz do wody? łem się w gtowę, że aż mi świeczki w o- ty? P()wiedzia!em, że pojedziemy na 

Patachon: - To .nie ja;„ · -'.v1nie też I czach ·stanęJy. . 
1 wycieczk~? I. z jakim komfortem, we 

wiła · mu. 
Spotkali -się już nazajutrz w matej 

kawiarence. 
I od tego dnia widywali się już każ-

cuś pcha.„ Już komec z nami.„ Uto- Patachon: - A moze ta woda zmar- własnym Jachcie. 
niemy„. . zra 1 to jest lód? Patachon: - Ale dokąd my jedziemy? 

Pat: - Ratunku! Na pomoc! Leci-, P~t: - .Lód? Late~? P.ata.chońci?, Och niedobrze mi, Paciuni~ .. Już. mi nie-
my wprost do morza! , tle z twoJą mózgowmcą. fo pewme dobrze„. Czy ten statek me jedzie przy. 

skutki uderzenia. · padkiem do Rygi·? 
dego wieczoru. 

- Widocznie z Marią zerwał ju± zu-
pełnie_ myślała nieraz Lucyna_ Oka- go swoim rodzicom. Wywarł on na Nazajutrz również się nie zjawił. - Cieszę się, że ciebie spotkatam!-
zuje się, że wcale nie odgrywały rclę nich bardzo dodatnie wrażenie. Lucynę ogarnął niepokój. Gdy wra- zawołała Marja, - witając się z ni<i. 
względy materialne. Przecież moja sy- Sytuacja wyglądała już w ten spo- cała z biura spotkała przypadkowo 1 Wiem, że ty zrobitaś swoje i że życzy-
tuacja materialna wcale nie jest lepsza. sób. iż spo~ziew~";O się, że lada dzień Marię. I taś mi jaknajlepiej. Niestety, nic z tc-
a Arnold tak mi nact skakuie. Cldbędą się ich of1cialn~ zaręczyny. Spodziewając się przykrych scen, I go nie wyszło. Arnold jest obrzydli w 1' !11 

Po dwuch tvg@c1ni:.1ch Lucyna zapro- Pewnego popołudma Arnold, mimo Lucvna ~hciata wvminąć przyjaciółkę, I materialistą. Wyobraź sobie, że wcz l1 raj 
siła Arnolda na kolacjo i przcdstawita ' orzyrzeczenia, nie przyszedł. I ale jej się _ t~nie ~~ało. zaręczył się z moją ciotką __ ! ___ _ 
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